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Dapesza 'Komitetu Centralnego 
POlskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

~o~t:oadapl~U.o ;;~~;~~~ Partii r I<IUlOW~I\'1 ( .. 
zespół rybacki jest plerw- 1 Robotniczej . 
.zym w kraju zespołem tego!..-...-! ... - '" , ' , . . ' . 

typu. który wykonał roczny I 
plan. Nr 7174 (1693) - Rzeszów. piątek 19 listopada 1954 r. 

Do Komitetu Centralne«o 
Mon«olskiej Partii Ludowo -Rewolucyjnej 

Z okaZji XII Zjazdu wa-I 
szej Partii przesyłamy Wam, 
drodzy Towarzysze. serdecz · 
ne. brateI'Skie 'Oozdrowienia 
i życzenia OWQCIlych obrad. 

Mongolska Partia Ludowo­
Rewo1ucyjna na przestrzeni 
długich lalt !We; działa1:1ości 
budując zwycięsko nowe 

Ułan-BatO«' 

.zczęśliwe życie. wychowywa 
ła masy ludowe w duchu lu­
dowego patriotyzmu i prole­
tariackiego in ł.emacjooali:l­
mu. mobilizowała naród mon 
golski do obrony o.jczyzny 
przed za-kusami imperialisty­
cznych in.terwent6w. 

I zwl_zkl Z •• 1ą radziecką z dnia 13 ~III. 

Myśli uczciwych Polaków 
są przy uCZCiwych Niemcach 

Wartościowymi zobowiązaniami 
witają robotnicy zbliżające się wybory 

Złączeni z Wami wlpóln, 
nam ideą marksizmu-leniniz 
mu. wspólną walklł o pokój 
I przyjamią dla wielkiego 
Związku RadzieCkiego. życzy· 
my Wam z całego serca dal· 
szych sukcesów w budownic­
twie .socjallzmu w Wa·szym 
kraju, w umocnieniu Wa'8ze­
go państwa ludowego. w sita­
łym polepJzaniu warunków 
żyCiowych ma's nracuj,cych. 

--~~~------~~~~ 
D zlesięć lat dzlell nas od że gaczom w lapy. Chociażby 

momentu wYLwolenia oj- wziąć pod uwagę sytuację w 
ezyzny spod jarzma hltlerow- Niemczech zachodnich w ostat 
.li' lego. Zjednoczony we Fron\- nich . czasach. Strajki i prote­
cle Narodowym naród polski w .ty przeciwko poli~yce nędzy i 
codzłen~J znojnej pracy budu przygotowań do nowej wojny 
Jt lepszą, dostatniejszą przy- dowodzą. że nar6d niemiecki 
!I~OŚĆ. W przeciwstawieniu do czuwa i walczy przeciwko po-

!t
órczej pokojowej pracy całe- lityce przygotowań, nowej rze­

g obozu pokoju ruepokojąco .li Awiatowej. do której chc!l 
glądają !lzezegółnle ostatnio go pchnąć kUka adenauffow­

cżynlone przygotowania płasz- ,ka". 
ezyzn~, na podstawie której p<l "Pamiętam... bulo to tf. VI 
nownle mógłby stanąć na nogi 1950 r. w Zgorzelcu - m6wi 
oorodzony Wehrmacht. CZESŁAW ZARADNIEWICZ 

Istnieją drogi zapewnienia kierownik transportu we'u;~ 
ludzkości powszechnego pok'O- nętrznego w zakładach prze­
iu. Drogą tą jest płaszcżyzna mysłowych w Pustkowie. Slu­
rokowań. Drogę tę wskazuje za żyłem wówczas w wojSku jn­
w~ze I wszędzle Związek Ra- ko oficer. Dzień podpisania u­
dzieckI. Proponowane pn.ez kladu w sprawie ostatecznel1o 
rząd radziecki zwołMle konte- wytyczenia granicy na Odrze 
rencJI ogólnoeuropej~klej w i Nysie. na któl'ej to urc '%1}­

sprawIe bezpieczeństwa zbloro- stości bylem obecnl,l. utkwi! 
w~go w Europie jest naj właści mi na zawsze w pamięci. Bra­
wszym ,środkiem zlIkwidowa. terski uścisk dłoni slowa "Po~ 
nla Obecnego napięcia w sytua- kój". "Frieden". pocałunki i. 
cJi międzynarodowej. łzy rado,~ci złącżyły nas w je~ 

"Stale czytam gazetlI - mó- nakowych dążeniach i pragnie 
wi JOZEF JAMIELA. pracow- niach - we wspÓlnym prag­
nik Pańatwowtj Tuczarni w nieniu pokoju i bratenkłej 
Iwiffzycach. Jako Polak któ- wsp6lpracll". 
rego ojcllIlna wiele tLcf.~rpia- Skłócone od wiek6w naro­
la. od militaT1lstów niemiec- dy weszly na drogę pokojowej 
kiCh tO dziejaCh historii. zain- wspólprac!l. Stalo .ię to dlll-
tłrHowany jestem pokojo- tego. Żł po obu stronach OdT1l 
wym za.latwięniem sprawy i Nysy Łużyckiej . objęly wła-
Niemiec. To pokojowe zala- dzę masy ludowe. które nic 
twłĆ1&ie ' proponuje rzqdrli.-nie mają wsp6lnego z wojna­
dZiecki bd mómeftfu zakot\cż' mi - niellP1'Clwłedliwymt. - 'woj~ 
ni« .drugiej wojny'u'-łatowej. nami napastnicztlmi. Bmw a 
Do tego celu zmie1'za .oitatnill pokój ł wspólpraca 1'olbrzmie­
nota. rządu radzieckiego do wają na wschód od Elby ... Na 
wszyetktch państw europej- zachód od Elby zamieszkuje 
.kich. :I którymi utrzymuje 48 mln Niemców, których 
.to.unki dtlplomatyclne u' zdecydowana większo~ć p1'ag­
apra.wie .wolania konfe1'encji nie tego .amego. co i my -
og6lnoeuropejskiej 29 listopa- życia 'lo pokoju. beżpiecze'ń­
da br. Ta myśL przyiwiecala stwie - pokojowego zjedno-
wszystkim wl,lstq;pieniom czenia ojczyzny". 
prżedstawicieli Kraju Rad na Wszy~tkle poczynania w na 
konferencjach miedzynarodo- uym kraju zmierzające do u­
wl,lCh i na sesjaCh -ONZ". czynlenia dostatllliejszym naue 

"Pro~ci Niemcy _ dwier- f!o codrlennego ~yola, prowa­
dza EUGENIUSZ :tUREK - drone 81\ nie z myślą o wojnIe, 
nie majq interesu tli wojowlI- • o pokoju. SlViadomy, pow­
niu % nami. Połogi wojennej lIlcchny udmał .,; 8Jlere~ach 
pragnq. tylko ci, którzy na niej 'ronłu Narodowego całego 
chcieliby zbijać miliony. tzn. społeezedstwa po18klego w wy 
fttbT1lkanci. bankie1'zy %arów- borach do rad narodowych a 
no Niemiec ·1ak i Stanów Zjed nutę:pnle w pracach rad b~dz1e 
noezonych". "Ale w NiemczfJch dalszym 1llllGcnlenlem pomycI 
uchodnich - m6wi CZE- nydt I ~ospodarezych 'lit Pol­
SŁAW SZEL .... G. robotnik 1'11,- 8kl a tym • .mym bedzle pomo 
bTJIki pu.tkowskiej - widz, Cl\ Niemcom walczl\cym o nteZa 
nie tylko «denauer6w. g/!- ",Isł~ć IpokoJ~we zlednoCZ(!: 
hlenÓ1». widzę ta:kźe 1lczci- nl~ twej oJczymy, wkładem w 
wtlch, prostych Niemc6tei któ- 1I1lM)enlenle pokoju mlędzv na-I 
r%1I patrzq ,brodnittrzom i pod rodamI. . Gal. 

Nim wglJlersemy redy fttłNJdoUJ-!! 

o lepszą jakość pieczywa na 
Pracując: w .'klepi~ MHD 

NIf.19 przy ul. Dą'browsk!e· 
go cz~10 .ły-sz~ na:rzekania 
mil'J.'lzkańc6w bloków WSI, 
na niedobre pieczywo Nasi 
konsumenci, 6iluszn!t skarżl! 
.i~ iI1ll maly a5Ol'tymen1 chle· 
ba ()I!'U pieczywa drobnego. 
a o jakości mówil\, że zbyt 
C1:~s·to jest niewypie.czony lub 
.palony chleb. buliki zaś. źe 
można zjeść jedynie wtedy. 
ki~y 'lI świeże, to jest rano. 
gdyż po poluooiu w)"gllldl8jll 
ja'k .,gnieciuchy" ni~dopie· 
Olont. 

N,p. w .reszlym 1ygodniu 
dostawiony chl~b "Nalęcww­
ski" był kwaśny i czarny jal\ 
gdyby wypieczony byl z naj· 
gorszej mąki. zaś chleb w 
cenie po 7 zl był. prawie na 
węgiel 5palony. Często pic· 
kam:a mechan icza13 ' dostar· 
cza nam chleb; kotóry według 
określenia konsument6w "jest 
jak glina" niew.yp:eczony. 

Kilkakromie pJ'Zywlezlono t.­
Iki chleb. że kierowniCzki nie 
p-T;zyję!a go i mu~ia!a ~ po· 
wrotem z-wróc!ć. 2'dyi nie. 111 ' 

dawal 6ię zupeln i~ do tpru­
daży. 

Podobnie kllka:krotnle tn .. -
ba by!otZwrócić pl~arn; 
PSS Nr. 3 buM<l . gdyz ludzi~. 
k1órzy Olekali na nie w kO­
lejce nit odwaiydi aię ich u· 
kupić. 

Wedlui' opiillll Id1ef\tów 
najgor;1ze. pod względem ja­
kośd 'pieczywo I na~mn!ejszY 
jego 8!!ortymen1 "wypych1" 
5ię na bldkl. idyż tu jeS't naj · 
w:ększy ;popyt. a konsumenci 
nie mając nic do wy·bOru 
?lmu;,Sze.ni .są brać laki chleb. 
czy takie bułki. j-akie one są 
Mimo kHkaikroLnej interwen· 
cji ki erown ic:rl< i .sIklepu 00, 
KJrystyny Dolata w Woje' 
wódz;kim Zarządzie MHD. 
-'ytuacja właściwie nIe z.mie.­
nił~ s:~. Dlatego t~ wye!-

(e) W Krośnieńskich , Za­
. kładach RemontoWych zało­
ga dla uczczenia wyborów 
do rad narodowych podjęła 
M robowillzania indywidual­
lie i 49 zespołowych. Zobo-

Ułudek '1 •• ryzacyJIlY 
'J PlZllniu 

CZllnnll obecnie w r ozna­
niu ośrodek ' jluoryzacyjny 
uruchomiony zostal dzięki 
IItaraniomtamtejszej Miej­
skiej Rady NarQdowej. Za­
dan~ o§rodka. je!łt _ zapo .. ' 

'bieQ,anie próchnicy zębów u l 
dzieci 10 wieku szkolnym. 

Na zdjęciu: W gabinecie 
ftuorl,lzacyjnym. 

CAF - fot. MotU 

wiązania te w większości 'l:O~ 
ttały już zrealizowane. Tak 
np. brygada Kazhnierza Zaj 
dla, kt6ra zobowiązała się 
skrócić cza-s remontu silni­
ka "Sloo<ia" o jeden dzień 
postanowienie swoje wyko­
nała w 100 proc. Podobnie 
zobowiązanie swoje wyko­
nała brygada Kędzierskiel'o. 

'" '" '" Załoga Rzemieślniczej 
Spółdzielni Pracy "Pokój" 
w Mieku postanowiła przy­
witać wybory do rad naro­
dowych wartościowymi zobo 
wiązaniami. I tak : stolarnia 
nr. l i 2 wykona zaplano­
waną produkcję na 1954 r. 
do 15 grudni,a br .• a wartość 
ponadplanowej produkcji po­
zostałych 16-tu dni wyniesie 
o,koło 200,000 złotych. 
Cała załoga RzemiEŚlni­

czej Spółdzielni Pracy Wie­
lobranżowej "Pokój" w Miel 
cu wzywa wS7.ystkie sDół­
dzielnie zrzeszone w Wo­
jewódzkim Związku Spół­
dzielni Pracy do podejmowa­
nia zobowiązań produkcyj­
nych i innych. które przy­
czynią się do przedtermino­
wego wykonania zadań zapla 
nowanych na 1954 r . 

* * * 
Pogłębiają{! zQbowiązania 

długofalowe. prac<Jwnicy Wo 
jew6dzkiego Przedsiębior­
stwa Hurtu Galanteryjnego 

' ;.Ce'ntrogal" · w Rzeszowi'i!' ZOM ­
bowiązali się dla poparcia 
programu wyborczego Woje­
w6dzkiego Komitetu .Frontu 
Narodowego: 
wykonać roczny plan obro 

Ponad 82 fys'qł!e wyborców 
ucz.BlnAczylo w zebraniach poświęconych 

wYBuwaniu kandydaló" na radnych 
We wszys1kich 20 powia· 

tach i 3 mia,stach WYdz,ielo-l 
nych naszeło wo.lewÓdztwa. 
w mieści. i na wsi odbyło ,lę 
897 zebrań :po'wi~o,nych WY 
suwaniu kandydatów na rad 
nychdo PRN i MRN (mia,.sta 
wydzielonel. 
Wzięło w nich udział po­

Ilad 82 ty •. wyborców. 
N a zebraniecll ty& Oor lani' 

zac.le polltyc:z.ne i .połeezne 
dzlalajllce na teTeni. fabryk. 
instytuoji oraz w~li .• także 
po,szaeg61n i obywatel. wY­
sunęli 2621 kandydatów na ra 
dnych i z.,.tępc6w. 

Osiedlu WSK 
hj~ życzeni. ~lńcÓ1l' 
Osied.l. WSK :r;WAcsm ,:f 
do Prezydium Miejekiej Ra · 
dy Na!fooowej I wlIliOilk'cm () 
iltpOl'Nodowanie ł~go. aby 
chleb I pitlCZywo droon-e dQ· 
Iltaol'ClZane bylo do tej w Ra:e­
srowi~ jedyne-j robotniczej 
dzielnicy takiej jakości l w 
ta'k~m asortymencie. jak np 
'fi sklepfe p~y u!. S M!ll~· 
JeMem przekalana, k MRN 
może 'fIpiyn.~ na polepue , 
nIe jakoćd d~łAlrallll1eg-o 
pieo:z.ywa ! raa:ern !! mieu 
kańClllffiibloków 6p<X1zi ew !I m 
się spuwuiejsze.go odde.ialy­
wani.a Miej~iej Rady Naro­
dowej na 1X'aq MHD. aby 
lepiej moma było Ul~jol!Ć 
codzienne potrzeby ludzi pra · 
cy - (jać Im dobry chleb i 
dobre bulki w bogatym a!Of' 
tj rnencie. 

ALICJA CZERW 
Ekspedien'bka .sklepu MHD 

Nr. 19 

Zgodnie z ordynac,' ą wybor l 
czą liczba radnych i zastęp­
ców ra~nych we wszy~tkich 

.PRN i MRN (mla,~t wydzielo 
nych) .naszego wo;ewódzlwa 
wynosić powinna 2159 ()sób. 

Powiatowe i mie.iskie ko­
mitety Frontu Narodowego 
rozważyły zarówno kandyda­
tury zgł{)&zone prz8'Z organi­
zacjespołeczne jak i kandy­
da,tury zglosz()ne pr·zez ?<J:sz­
czególnych obywateli. kt6re 
uzyskały poparcie ucze!tni­
ków zebrań. 

Komitety Frontu Narodo· 
wego zgłosiły do właści wych 
korni,sji wyboTczYch dla wy­
bo.ru do PRN lMRN) asty 
kandyda16w Frontu Narodo­
wego. na których znaleill 
.Ię elesl!:ący się zaufaniem lu­
dności przedstawiciele robot­
ników. chłopów i inte.ltgen­
ejl pracującej, kobiet I mło­
dzieży. członków PZPR ZSL 
SD. b~1lP8rtyJnych. aktywi~ 
s16w T.W!ą7Jkowych. ZMP. Li­
gi Kobiet .! innYch organi­
zacji społecznych. 

Ch' •• 1 rr •• ady KamilA 
sllrawdzaJ~ Ilzwlska 
w spisacbwyhrdw 
Codziennie w !1!odzinach dy 

turu, w Obwodowej Komisji 
WyboTczej w K amieniu (po " . 
Nisko) po kilkudzi e sięciu 
mieszkańców slPra w dza swe 

• nazwiska w spisach wybor­
ców. Obow'ązku tego !;loko­
nalo.'uż 3/4 ludności groma· 
dy. S'Prawdzają również swe 
na zwi:ska w spisach wybJl'­
ców chłopi sąsiednich gro­
mad np. Łowiska. Łętowni 
i innych. 
Dotąd do Prezydium Gmin 

nej Rady Narodowej w Ka­
mieniu wpłyneło już 28 rekla 
mac.li. (w) 

tu towarowego do dnia 30. 
XI br., przekroczye wykona­
nie planu rocznego o. 9 proc .• 
Obniżyć w br. procent WSk3Ź 
ni,kt kosztów obrotów o 2 

proc. 

Nle,ch żyje przyjaźń D.rod. 
polskiego I mOl1l(olskie,o. 

Niech żyje pokój I locja­
Iizm. 

Komitet Centraln,. 
" Polskiej Zjednoczonej 

PartiI Robotuiozej 

lłłówię W 'mieni .. 
~hlopów Su;'o~howa 

Z wielkim zaintereso-
waniem przyjęliśmy ostat­
nią wiadomość o nocie 
Związku Radzieckiego ~.tl 
sprawie zwołania ogólno­
europejskiej konferencji. 
celem utworzeni.a zbiorowe 
go systemu bezpieczeństwa 
w :europie. Rowiem. Że nie 
tylko nota ta nas zaintere­
sowała. ale gorąco również 
chcielibyśmy poprzeć za­
warte 11) niej propozycje. 
Widzimy, że tI' ostatnim 
czasie Stan'! Zjednoczone 
dążą przez siłę ( 1:0 uzbroje­
nia Niemiec zachodnich. 
chcąc koni.ecznie w/.ożYĆ do 
ręki zbirów hitlerowskich 
broń i zagrozi!: nam nową 
wojną. Po to . były przecież 
ostatnie ich spotkania w 
Londynie. w USA. po to 
również u~ilujązatwier­
dzić w swoich parlamen­
tach ostatnie porozumit,­

_nia. My" ehloPi nie chcem.y 
wojny. . dobrze pamiętamy 
jej skutki. Dlatego z całe­
gO serca popieramy wnio­
ski radzieckie. kióre ~ą je­
szcze jednym dowodem po­
kojowych dqteńZwiązku Ra. 
dzieckiego. Zamiast grozić 
nam wojnq;. rzqdy Stanótn 
Zjednoczonych i innych. 
pańs.tw kapitalistycznych 
powmny 3ię zgodzić na 1.JO­
kojową wspÓłpracę. Taka 
jest wola wszystkiCh ttc?r.;,­
wy ch na świecie ludzi Ta­
kie są też wnioski radziec­
kie. 

Obecnie. kiedy wybiera­
my u na3 nOtIle rad " naro­
dowe. kiedu ' stawiumu 

. przed .~obą zadania do wy­
konania, które ujęte zo.~ta­
łl,l w programach komite-

tów FN. powinniśmy doło­
żyć wszelkich wysilków. 4~ 
by umocnić jeszcze bar­
dziej naszą władzę, aby 
przyczynić się do wzrostu 
,ily naszej ojczyzny. 

Mnie wysunięto ostatnio 
na kandydata do gromadz­
kiej rady narodowej w Su­
rochowie. I wiem, że wiel­
kie będą nasze obowiązki. 

Pracę swojtl, wyobrażam 
sobie tak: . Musimy już te­
rc.z pomóc ca,le.i gromadzie. 
każdemu sąsiadOwi w wy­
pełnieniu obowiazków wo­
bec państwa. Nie powinno 
być ta/:ich wypadków. ze 
np. niektórzy w gromadzie 
~eszcze i dziś ociągają się z 
wyrów1la,niem dostaw zbo­
ź.a. Takze dużo popraco­
tlH1Ć będziemy musieli nad 
wzrostem produkcji rol­
nej. bo bez tego. jak mówi 
nam partia. niesposób 1)0-

l'epirZl1ć' naszego bytu. Moż­
liWOŚCi mam:: duże. z gle~ 
by nasuj o . wiele więcej 
Juk dotąd da, siĘ wydobyć. 

Leż?! mi także na sercu 
zaniedbana w gromadzie 
<wietlica. Jej (Jżywienie za­
pewni nam nie tylko dobrq 
i po:!ytecznq rozruwkę kul­
turalną. ale również pomo­
że nam się uczyć gospoda­
rzuć po nowemu. 

Myślę. że. jeśli te snra­
WY . a je :;t ich o wiele ulie­
cej, wykop,amy i zabi~rzć­
my się do teqo już 0.1 dziś. 
będzie to nasz wkład II' 

umocnieni !! państwa , 0., co 
za tym idzie. - pokoju 

WŁADYSŁAW SZYPER 
grom. Suro chów 
pow. Jarosław 

Nie wszyscy mieszkańcy Rzeszowa 
sprawdzili spisy wyborców 

(1) Joozcme tylko przez 9 
!lnl moma będzile spraJ\Yd:Zlać 
sp18y wyborców ,.,. obwodo­
W'Y'Ch komlsjach wyborczych. 
!'<le wf!llySl;;y Jednak mlesZikań 
ey natSZlego mll1l'Sta spraJWdzd­
li czy deh nazwlsk61 zostały u­
m1esz.c:rone w spi5aJch wybor 
cÓw. . 

9.5 proc. mleszkańc6w no­
woprzyłą,ownyoh dzlej n1c 
Rres1Jowa ~alWdUlo s.p!$.y 
wyboro6w. Natoml&lt mlesz· 
kańcy oonl!rum miasta s~bo 
lllftlere8ulą 91~ tym czy Ich Ila­
z\\r.Jska nie zoslały pomlt.r14ęte 
przy 9jXJIrządzanIl! spds6w wy 
bor06w I tylko 60 proc . mle­
~lkańo6w śródmieścia skon.tro 
lowało spisy wyborc6w. 

Na.i~able.l sprawdzan1e ~­
sów prz,eMega w Obwodowej 
l-\omlsJ'1 Nr 5. 9, 23. 

ZOO'l7..a,ją s1~ wypadki. te 
m!ooz,kańcy naszego m!asta. 
n ie wiedzą do ja,kl{:h M,leżą 
ob\\odowych kOllTlLsji wybor­
czych l gdzie się <JIl1e miesz­
czą. Dlrutego przypominamy: 

Obwodowa, Komi~.Ja Wy-' 
borcza Nr 5. d() której należy 
ubloa Obrońców S1alln.a'·"du 
m~eścl\ się prz~r tej ullcy pod 
r:r 29. 

ObwoclOW1!ł Komisja, Wybor 
cra Nr 9 dQ której należą uli 
oe: 3 Maja.. Kn'iewskiego. Hib 

nlera., Jagl·ellońska, Fircow­
s kiego, Zygmuntowska. zna.!­
duJe się pr-ly ul. 3 M3JJa N~ 
15. 

Obwodowa Hiomlsja Wybofr 
cza Nr 23. do której na,Je~y 
ul. łVrecrz;mera. Naruszewicza. 
SzopenfIJ. Za.mojskd.ego. Sz,pl­
talna Boczna,. SZDIIa,lna. Dłu­
gosza I Tetmajerów ml~ll!l!ę 
przy ul. Szopena Otr 11. 

W dadB.zym cIągu jecmaok 
PrezydIum MieJskie I Rady 
~a~odowe-j w R7.€sooWle nie 
wywiesiło Powtórnie ogło­
szeń w sprawie ustalenia gra 
nic I numerów obwodów gło­
sowania oraz siedzib obwo­
dowych komisji wyborczych. 

Za parę dni Ju~ będZ'le za 
p6tno. (Wa) 

MARIA KAMIl/SKA 
nall1 .. . . - Czaa 

J . J'ILIPOWICZ - Trawa nie 
rośnle sama 

* .. • 
Nasz demo-kra1yzm 

*' * .. 
HELENA NAROG - Zetem­

powski charakter .. .. . 
ALFRED POLISZ~K - Wybie­

ramy nowe rady LZS 
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Na •• kond"dQ.e' 

Stanisław Żelazko 
Ntkt może ni.e :zna l.epitJ 

.ta:ruego maszynistę panl -

'.vozowego (OV). St(misla,).'a 
Zelazko , ja.k jeqo na.ibtiż.~i 
koLedzy i wspo/.pracowni.ctJ 
_ koLejarze. Oa. wie/.u lo.! 
d:zielą z nim trudy kol.e­
jo.rskiej sl:użb'l - od 1)1;1'-

1,1). lat ooserwlI';q ja. I<. ro­
inie t.en przod1Jjąc.IJ rono'­
'nik ziem; r::ozn1j)skid. 
W ie!\}. : ni.ch p(I.,,,i ·,t.(I. S1.(1.­
nislawa ZeLa2'w, gd!J 1).> 

zielonyrr' .io;., ·i- r:dd.m m1l!t­

d,une 1,1Ido·II'ego Wo.1sk ll 

Polskiego. pn emi.erzo L ~ 
k((rabinem 11" ręku c/17I'n­

lebnu szLak bojowy od Wnr 
~zawll nż do Berlina. Wie­
I"" z nich pamięta. gd.;.J po 
'vo.inirc _.- odznaczony Kr!"J1 
żem WaLecznych. l\fedalem 
Zasłużonych n(l. Pol,u ChWil 
ly, Medalem za Odrę i. Ny-
3ę - żolnierz Stanisł.a1» 
Zel.4zko stanql u i.ch bokv., 
pracujqc nad odbudowq 
zniszczonego prze .~ JO.SZll­
sl.owskiego olwpont(J kol{')­
n ictwa. 

"Wtedy. H' 1947 rokt/. -
1JJspomina. .~ta1·szy mG.szy ­
nista M i cha.t Po.wlt/.cK;. _. 
Staszek Żelazko jeździ / :!Cli 

mnq na parowozie 'U) chCl­
rakterze pomocnika, przez 
prawie dwa lata. By/, bor­
dzo sumiennym palac.zem 
Pilny i chęt.ny do · pracy, 
nigdy nie zaniedbol ~·w?.'ch 
obowiązków. M,m niejedno 
krotnie 'l;ychodzil z i:nicja­
t1lW'l. Jednym sl,01.1;em -
to czl.o1J;;ek. kto?"e'nJ.1J 1'0-
wl.P.-rZ(lj~c odpowieciziob'll 
pracę no pa.rowo·z;1' wit'­
działem. że nifldy nie :mwie 
dzie. PO/11m zO.'/,Q./, awnnso­
Ivanll na maszynist.ę 1'0.1'0-

1Il0Z01JJego. A dzisiaj to nie­
r!!;!: ja, .~lJm od niego l.vieLe 
.~ie uczę". 

Od tego c:-IJ.·~n minęlo jn:> 
7 lat. Stafl.i~law Zelazko 
przewiózl 3p.tki pociqgów. 
uJ e~t 1llzorem maszyni.~t1J 
- ·stwierdza odbiorca. ro ­
bót parowoz01JJych Jó.ze.f 
Bl·udek. Po każdym powro 
de z tTasy, gdy porowoz 
podstawio. .~ię do przegLą, 
du, Zelazko nie oP'j,szczn 
slvojej tn,aszynu - pomagll 
brugadom U) naprawie. Do 
mdzi. podzie1.i .~ię uwaga.n'.1 
zauważonymi 'J) czasip. jaz­
dy . pomoże". 

. Kal·o1. Kiernicki ił1-
strnkJor .~ł,llż b!J mech""ic7.­
"ej , oln'eślll prace Stani­
"/011'0 . Żelazko krótko , po 
-robocio.'·sku: · "Zn/l.m po 01 
1'i";-U;S21/ch dni jego pracl!. 
J" ko m n .• z)/nistn. - praco·:I) 
ni.k kolpi., jest be>: zarzut.". 
W)J.bitn ie przyczynil sir, do 
1/ly.~ka71ia poważnyclt snk­
re.ów prz'" nasz.o pa.rowo­
zOllmie . Był inicjator"m 
'I"oienio. ricżkich pociqgó" ., 
N; ejPdn o k-rotni.p opeLown./ 
do drużyn pnroulOzow'!Jch, . 
by oszczędzaly tor;;giel i 
smorjJ. So.m dawał przykl.nrl 
i uczy l innych jak 'I1.aL~ .:!J 
prltcować. Ze!azko nil1r1;IJ 
'lic z/amo./' dyscyplinl' pro­
cy i polecenia slużbowI! 
tvykonywal nienagannie". 

Praca zawodow(! nigdy 
" .i,e zamykało: kręgu wi.n­
f· e'·esotl)o:ń maszynisty 2p­
tazko. Bierze on cZ)Jnny IJ ­
dzial Ul życiu spolecznym 

jest kandydatem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, aktywisto, 
z1viqzkowym. Za wybitne 
zaslu(.Ji 1Jl pracy zawodowe i 
i. spolec:mej, starszy maszy 
nisto Stanisław Żelazko ZO ­
stal 10 tym roku odznacza ­
",y $rebrnllm Krzyżem Za­
gługi.. MedaLem 10-lecio 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, odznako, "Pno­
dujo,cel1o Kolejarza". 

Dzisiaj masy pracujaC!! 
'naszego województwa wtJ-
3unę/,y tow. Stonislaw/l. Z~­
lazko - .iednego z najlep­
szych ludzi lewo/u ruszO-
1J,skir.h ko!ejll.rzy - na ko.n­
dyda/a do Woj. Ro.d,y No­
rodowpj. Mn.$zJJni.~to: Ze-
1.(Hleo dowi,ód/. przf:óeż, ŻfZ 
godn)/ jl" .• t tP.QO za$ZCZ)/­
t.1L - o .ę1Lloj Oc praco,. zopc"'· 
nin. ż" poklada'nf.po UJ nim 
:mufonio. ni.e zQ.wiedzie. 

MARIA KAMINSKA 
lekretan Zarządu Gł6wIlero ZSCh 

CZAS 
.Tui t"l\(o klika tygodni dzieli na!! Od dnia wybo­

rów, Kampania wyborcza", ealym kraju jest w peł­

nym loku. Po młaatacb l po wsiach, w fabrykach 
I PGR-ach ~dbyly !l1~ ze brania, na których omawiano 
znaczenle wyborów de rad narodowych l wysuwano 
kandydatów. 1'y~iąr.e agi t",torów wyjaśnlaja obcerue w 

mieście l .lU~ Wili podstawlłwe hl\sla programowe, ja.­

ki" wcielane ł,lt:-d~ w i~' cie pr7.U nowoutworzonl\ 
r~dy. 

- - --- - - --

W pracach twiazF.I.nych ! 
wyborami CZynny U· 

d7.iał biorą na wsi człon)w­
w:e ZSCh. 0 :0 na przykład 
y .' woje\Ą ónT.twie rieszow­
~kim w sklad gromadzkich 
komitetów Frontu Narodowe 
go wchod?i bez ma.!a :> Iy: 
s'E:'Cy czł'c.nkow ZSCh, 7.aś 
IV ko,m'sjach wybo'rczych b ' e' 
r7.P- udzi!ll 2.500 czlon:,Ów. 
Nie koniec na bm. O zaufa· 
n:ll. jakim c;es7.a się a·k · 
tywi~ci 7~,)Ch. świadcz;v 
dobi,[n ie fakl. ~e L ~ółem 

b .ndydllie do rad • óżn.,.· 
l!O ~lo'Pnia Dr'zeszłO:5 ty· 
SiE;C;V czloll l(ów i członkiń 
ZSCh. Około 2 1 pół ty~iąca 
~ktywistów ZSCh pl'7.e.9.kolo­
no na kur sach F rontu Na ro­
dm'łego . Wielu z tych aktyw! 
l'!.ów w~'slepuje obr.c!1ie na .,.e 
braniach, wygłasza pogadan­
)'i. hierzp- udział w wieczor · 
nicach świe,tlicowych lub w 

pracy radiowęzłów. 

Trzeba jednak powiedzieć 
otwarcie, że nie wszędzie sy­
tuacja przedstawia .if.: rów­
nie pomyślnie. Jest jeszcze 
wiele takich kół Itromadzkkh 
ZSCh i takich kół Itospodyń, 
które niejal<o stoją na uboczu 
kampilnit wyborczej. Nieraz 
wśród aktywis-t6w ZSCh da · 

', je się słyszeć słowa: a bo ja 
w ;em. <'o 'a mam właściwie 
robić w akcji 'wyborczej? 

A pnec'eż ki roboty. cie' 
ka wej, żyweJ i dającej 

zadol.\'ole nie. je~;, w łaśn:~ w· 
·obecnym okre5ie mnóstwo. 
I k~żdy może waló,ć dla $:e' 
bie .po:e do dziaJani a: 11'1 żczy 

.7.ni i kobiety. s ,arzy wraz 1-

młodymi. wzorowi /(ospl'da · 
l'7.e i zamiłowani o~wialow· 
ey, Czy Ineh~ konier.:r.nie 
c7.c)n,ć na okólnik. nadr,ł~"y 
z ~ó"y? Na rp.wno nip! Wy · 
~t':1r~7.y. aby kili::lt' koło I!ro, 
mad;;:kie ZSCh lub koło ~o · 

.tIpodyń z:aslanowiło 3ię po· 
""ainie, w jaki sposób moż'! 
dopomóc w akc.i i wyborczej, 
2. na pe·w no w toku dyskusji 
.zrodzi S'ię wiele cennych p o' 
mysłów. Będą one tym Cf)n­
niej:;ze, że b.:;dą wyrastać z 
inicjatywy samych chł opów 
i :i.e bp,dą OrzYSlC6o w? n r. do 
mie'sco ' yeh \\ aru " ków i po 
trzeb każdej \\ ~L 

JP-~t wid e .jeszcze gromad, 
które nie przedyskutowały 

dotychczas zadań przyszłej 

rady narodowej .. Warto . ~ię 

nad tym zastanow ić. dać kan 
dvdatŁom na radnych wskaza· 
n ia, o jakie sprawy winni 
~i,! .sta,rać dla dobra ogółu. 

Niechże więc kolo ZSCh za · 
krzą,tnie sie wokół uł ożenia 

takich wskazań tam. gdzie 
Ich . jeszcze n ie ustalono . 
Wskazania takie. przemyśla· 

ne gruntownie i omówione 
wspólnie, dopomog\ radnym 
w ich przyszłejor8-cy. w u­
lunięciu bolączek mieukań· 

c6w gromady. 

Ale usuni.;!cte bolączek i 
przezwyciężenie trudności za 
leżeć będzie nie tylko od 
rady, l~z również od ć;gółu 
mieszkańców. 

lm energicznie.i dopomc­
gą oni radzie, tym prędze.l 
7<!prowadzą. u siebie po rzą ­
dek. D:atego le?: należy tę po 
moc zaczać slosować iUl d ziś, 
nie czeka'jąc na zakończenie 
kampanii wyborczej, Pr8.gną 

mieszkańcy danei v ·si m:eć 
d rogę? Uwa7,a.i ą, i;:: t rz::' ;Ja O' 

czyśc;ć ro\\y? Nircha ; d ·~ . pra 
cy przystępują bu zwłoki. 
I n ipchaj przykład ws;:>ólne' 
go wysiłku daje im ko lo 
ZSCh. S~( łonić ogół chłopów 
w Loku kampanii wy:Oorczej 
d ·' czynów spo!ccznych. t.o 
s prawa niezwykle ważna, a 

NAGLI 
dotYchczas czes to zaniedby· 
wana. 

Nie moina rozdzielać pro­
blemów politycznYCh od 

spraw gospodarczych. Niedo· 
brze je-st, jeielidz;alacz spo' 
łeczny zapom:na. że kampa· 
nia wyborcza do r ad - to 
równie·ż w7,możenie walid <1 

podniesienie naszegQ rolnic­
twa na. wyższy poziem. I dla 
tego słuszne iest zaehĘc'c 
chłopów, aby np. nie zanied' 
bywali przEProw a dzenia ·0' 

rek przedzimo,.,'ych czy in· 
nych jesiennych pra·c w pOiu. 

Wiąże się 7. tym jeszczr ie' 
dna sprawa. Kampania wy bor 
cza jest wielką szkołą .świa· 
domośCi obywatelsk!e ,' . Ale 
§W'ad{)mość obvwatc1:;ka mu 
~ i v· yra,zić sie nie tylko w 
głosowGniu. Czy moź !;a bo ' 
wiem uznać za J'zetelm'g) i 
Ś 'iadQme~o obywatela cz!o' 
wieka. klórv n;e wykonuje 
swoich IJbow;azków wrbcc 
państwa? Dlak~ol "i. t~ ? e:b" . 
:łby każde keło ZSCh dohży' 
lo sił, by wS"zv~tkie z"legL,5ci 
w zb07.u, mięsie . mleku: p(1. 
da U,ach zostaly . m'zez ogól 
mieszkańców wsi w pel n i u· 
rel!ulowanp . .T,,~t ~Drawą am 
b'cii kół ZSC, i kół ~ospo · 
d .Y ń, by m 'esz~ańcv ich w~1 
s 7.1 i do gło~')w ania ze świa· 

domością sp~lnienia swych 0-

bow-iązków wobec państwa. 

CZy w)'czerpaJ:śmy ;uż 

w9,yS'fkie zadania iakie ltto' 
ją przed 0.e:n1wami ZSCh? Nil 
pewno nie! Bo trzeba ulep· 
szyć pracę świetlicową. War­

to wydać gazet·ke związaną 

l wyborami. DobnI" też jest 
zorganizować kurs kroj u i 
szycia, a przy okazji pomó' 
wić z kobietami o wyborac~, 
Ił", to moi1la zrobić rzeczY 
pożytecznych i słusznych w 

toku kampanii wyborcze.!. 

Każde koło ZSCh i każ,de 

koło gospodyń na p ewno po' 
t\' a fi wyciągnąć dla sie')' e 
wnioski 1. oodsuniE;"ych w ;\]'. 
tykule ni niej szym myśli. rn7. 
winip- je w sposób 
ściwsz;y dl" SWp..e;o terenu .i 7, 
cala, energią wr.żmie udział 

w wielkie.! kampanii przed, 
wyborczej. 

----~ .. _---. 
Nuss felieton 

"ZAKONSPIROWAIIJ" 
PROGHA~ 

Wielu chłopów gr(}mady 
Kamień (pO \'.· . Ni s[,'o) n ie 
zna dobrze programu w;V­
berezego m:ej'3cowe.::;0 Ko­
m:te'U Frontu N&rudow·e~ 
go, 

.- Dlaczego' 
Będąc oSlatnio Ul ~roma~ 

dzk:m kom;[ecie FN w Ka 
mien:u pot\lros ilam .owa­
rzyszy o l egzempl"n: pw 
gramu, Dość iyw;o., rrzed­
lem nasza rozmowa uc:ę­
la s:ę · nagle ... Zap!lP..owalo 
.iak':ś klopo\liwe m'[cze­
n:e . Prośbę swą pow ~ór2Y-
lam więc raz je,sZc2.e. . 

- Hmm ... no tak. ule wie 
cie lowarr.yszko 7 tym 10· ; 
n:e lak latwa ~pr8wa ... J 
Mam'y \da§nie ly;ko Jedel) . , 
jedyny egzemplarz ~rogril 
mu w grmńadz :e - , ·refe­
rawa I zaklopotR.flY p rz.e - . 
wodn:czącv kom i:e lu FN, 
to\'·' . Wojc 'ech Gl'2.i~. 

- .Jeden' 
- T;l:-'". Tn~ehi\ I!." 0.:0 

brze t.rzymać \V sz ufla­
dl'e . Mógłby jes lcze gdzieś 
zg:nąć i komitet FN w Ka 
m:eniu zostałby be7. pr1j­
gramu. 

-- Ale czeka;cie, jest 
przec:2" wyjście ... może­
my go Wam przepisac, je­
żeli koniecznie potrzebUje 
c;-e - wpadł na wsp'ania­
ly pomysł sołtyS gromady 
tO\\. Sondej, 

- Rzeczyw iśc i " - p0-
twi erdził pr zewodniczący 
Guz:;k. kładąc na stole ' 
dwa gęslo zapisane arku­
Sze papieru. 

Chc: ałam właŚClie pl' lP-­

glądnąć progr am, gdy do 
r'ozmowy wm:eszal s-i ę se 
kre~af7 gremadzkiej Ol.'ga­
n:zac;i partyjnej Michał 
Sza\ i przysłania ją!; dło~ 

Ilą leż.ący na s tole pro-
,gram fleKI pólg1o s'.n' d~ 
sckrelana KG \0\". Pa-
jąka: 

-- N o falc "I f' Cl.y to mo 
7.na tak da\.\ać'." (nl ! ało III 

U)uczyć·· U)' to n ' e po­
UWE'. la:o"'). 

Bel. obawy iow"rzY~lr ... 

.... _ ••••••••••••• " ••••••• e"o" ...... - ....................................................................................... Ie ......... " .. i.'" I ............................................................ , ....................................... "'::: .~ 

- łilP.dY. k ilkH l<lt tP.O:' . .J KB-IT ..... w· . ... n.-~ ro"n.-e ~""""I. 

Progr am gro'1l 2dl.k;pgo :<0 
In:~Ei\l Fr0ł1'U Narodow.> 
go n'e tylko możn2, al.' 
I neba spoplIliI n ' 7.0'··' ~ć w 
grr-madz·f'. n:r ża tu;ą<: pa­
p'eru i maHynY ty'l \ 
bardz'f'j. 7,e w i<;ks zosc 
prac p r7.ewid.7,i anych " , 
orogr am''e na na;b.liisze 
3 la t"! zostaruz w.Vkonao3 
w r amach czynu spolecz.­
nel(o . 

roI Mauk 7,e W~I Z;jgo- ... W. ~ ... " ........ 
1.'7,Y<:e (pow. Dębica) p0 dlu- '-___ ..... _ ... ____________ ........ 

!lich wahaniach 7.decydow'31 
się w konc\J lil,konł.ra:-rować 
kilkanaście lirów tra\vy na 
• lennej ~am nic .spod·; iew'll 
·sie, :1~ groma d;! lak I.' udzo 
':;llintercśujr ~ię jello p;"nl,, ­
eji'l no i przede ;"·S ;'y~tk;m 
os·obą plant"iop. 

- TJ' ''tI'~ kontr'lk'.o",.r 
klo to ,,· i d l i ~l. a. cz.y to H 
Michalo\\'" slodolą. czy u i11 
nego traw:>' 11i(O rosn.ie b~7. 
.k()n ~ akt~c.i' -- ro .• h·~ i n :e 
~d d7.'ś. 7.h'I"ral rl7iad. oj­
ciec i dl" I).:!~ \\"\'~ t" rny -­
",A. \l·;ił~O ir('lnic7. n i ~ ". n.t~ .. 
jed:1.:;m chlcpsk.'m obe.lśc.iu . 

Dobr!' pr zyslowie powi~­

da , że len się śm~C!e ;1obr ze 
1dosie śmieje OStR <11 !. 'rym 
ostatn;m był n'p. kto ion y. 
8 ,~am M~zel<. Na I Wo.i~­
w6dzkim Z.jeżdz i2 p~z(dują · 
cych plan'atorów tra\'· n~­
sjen'lyc-h opo",:ad~ł 7,'b r a­
~'ym delega ' oIn Iv .:'lk: to sI)o 
~ób zaczął pr;1~o\\';1ć i':' swn 
:i ~j p:aot:Jcji. D7 j~'a.i \\' Z~­
zor ~ycach pr~ych0d7ą dn 
Mazka l prosbą o rad<: . l\1.:ej . 
seowi chioKJ ; s~. mi W'~,l;PU ' ą 

w ślad~' Mazk~. k'óry S\\IO- I 
ja ola!1tacjP rhnlk -o!r,:p nn-
w'. ~kszYł. No:>, rel ... :ll a·i y' 
ViS kI! na~ ion "I 2c, ~ ... r.\,\" to 
wyczyn nie l~da Ms.zE'k 
m:·,!! ~' p c7.ym poch\\· 8!ić na 
zj eżdz i e. 

R a .!>lra~ :H1I(·'l:1ki. ,,·losk'. 
francusk;. kostl'!.E"wl.l. łą­

kowa , tYITlotk'l. o",~ ik 7.ło­
<:i s t y - te slowa· na iczęś­
<: :ej · p'ld!łlv 7. ust d y,:,v.tan­
t.ów. D la pl"7.ec : ę ! nega śmier 
t o·ln ika n ' ew ic le on €' 7naczą 
al.~ dla n'ch s10,'a I.p' n:ecd­
pin~'p kC"a " 7 v ły si" 7. " ' i­
doki~ r iel onych lanó"'so -

clyslej lTa w)' \'1.'1 u MP;y·r.h I 
Jąkach i p)jstwiska ch. Ci lu· 
d7 ;f> podjęli .ię odpowie­
d~ iaJnej pracy - ~t,,: orzyr i 

ha7ę n:u'·enną d\l!. w:elk:ch I 
prac. .kl.óre mus-imy hN­
w7.g1t;'dn'!' przeprowad".ir. n!! I 
d,. iesi'1tk'8ch tYlIięcy .I~k:i~ 
~. ~niedbany~b naszych lak i 
p~.~(wj.sk. N.ie będzi~ pr zp -

sady :)e~li pawj·emy :;'ob:l!. 
7.P! pod nedzną pokry wą tra 
wy MI nasuch jąl.a.ch , pod 
wąf.!ym rudo-popielll1ym po 
kryciem nl'lszych pll~twis~ 

ln-a:'du:ą sie nie laki. n.ie 
paslwi.'ka. ale ulu )' t .. n.l!'u­
żytki. Czyż w oparciu ., ta­
)(Ie ?aplecu bazy pa3mwe:i 
można 1 iclYĆ na szybki 
wzrost hodowI,;' SprawI 
jesf. jIlRl1ą. dopóki nie wyd~­
my zdecydowanej wa:"i 11\.­
l<om o wydajnOŚCi 15 q ps­
szy z ha. paśtwiskom-nieu­
żytkom. nie osiągn ' efl1.v .,.-i"l 
!.;'ego przełomu na odc inku 
hc d owli. A łąka dobnI'! 1.a­
gosIJodaro\\':lna daj" (\0·-,;0 
q 5';al1a z ha. 

Aby '7.agospod3.rowa'r w 
I"aszyn) wojewódzi "" i" oko­
lo 100.000 h~ łąk. J~O.OOO h!! 
pastwj~k 'rzeba 7dob~'<' (.v ~ 
siące tonn dobrych !)H!O·~ 
t:: a \\". 

.1es7.c7.p do nil'd;;wl~<! pr~­

w'e wsz'ystk:e nasiol1.i. traw 
. prowadzaliśmy z zagran'­
cy. Szły do Danii. Ho[andA 
i innych plIńst.w na sz e cenne 
dewizy. Ale nas.i prr.odu .l ą.­
cy rhlopi I)lan:ato~l.Y po,s·ta·­
nowiU -skończyć i 7 tym. 
Czy?: chlcpów l łańClłckif:go. 
kroMień~k:ego czy jarosi" ,,· 
~k'e!{o n ie ~ t aĆ' . oby f,ron u-
kować u ~iebie n iegoJ'sz i?1 

olIsionIl rl.ił 1.orob[1\ skf7.'l­
'.rU Holp.ndrty cr.y Dl'ńczy­
cy7 stać . 'racy chI Pop i jak I­
gnacy Lech. ,Jakub SzyliH. 
Walenty Biernaf:'ki i ~etki 
innych udowodn iH, ;.. wy­
hodowauq nil -rl.e~'z{}w!:kich 
polach na~iol')~ ni~ u. gor­
.P,~ ~ g-atlloll-ó w sprfJWadl .. 1I 
nyrh 7, z agranif:'Y. Mamy'" 
naszym woje"iódlt'.V'e- 1.l M 
planta lorow tr II W. Dl i.~i1\t­
ki Ep6łdz.ielni pr>t>du.k:c:} jny~h 
M "' '-''(}l ch pla.nlac.!sf:'h l.bie~ 
raj" dohr y plon . m aj .. duże 
dochodv. t rOIku 03 rok 
lwi~kHa'j~ urnowy kontrak 
l.l! cyjne. 

Dobr:r prz.y.kład d.ala 
s,pólckielrd~ produkcyJna 
Wyszatyce. kontraktuiąc k~! 
kanaście h~klarów l1a~łoon 
lora". Dohra by @ię shło. 
gdyby inne spóldzieln :e bl'­
rej laintE're,.~{)w·8!y . ;~ lIpra 

""ą nasion tra w. 

P oset do Se'mll PIH.­
. P 'ol.r S wi etlik sl.uHn.l e 
mówił o tym. że n8~i roln i­
cy muszą sią (';ągle uczy~. 

Umiejętność d<;breJ o rki. 
czy !iewll l{) spra wy baJ'­
d;w ważne. ~le ozi~ ; a .1 wv­
magamy w;ecej. WYlTlagam~.' 

b:u:dziej slarai1nego "'glądu 
w Sp,'8WY swojej ,l!ospoda r ­
ki. s1lmiennej pracy PP.,· 
k~żdej dz'aJce. nad ka.i.dą ,o 
ś!in1\. \'"ymagamy 'Nit;;ksze.i 
t.rosk' nie tylko nad uprawll 
pszenicy Iłle tro~kj r.!ld k~ ż 
na łąk!!, nlJ.d gro.madzk ;m. 
ra~twiski. em . j,ld. A t.rzebR 
pow 'edzieć . 7.E' w4rOO chlop­
SI\l.' 8 lio dz is : ;:j POkll :~I.ią n i p 
7dro we pog:ądy na .~ z.e·ree( 
,n" ~ w 7'" ~ za nych J: J ą:ka'r­
stw(·m. Choćby taki fakt, e 

którym po;seł S wieUi:-: w sp . .., 
mina! - " po świętyrll Mi­
chale można plł~Ć na każdej 
łące ; na każdym \.\' ale". C zy 
8.by n/\ pewno·? Nie toeba 
być wielk:m znawcą ~pr~w 
Ilgrot!'chniki ilby udowod­
nić. 7:1! wypH'a,ni", łąk w 0-

kresie Jesiennym 0: 4 oaje 
5 i~ pogodzić 1- rac:jonaln'l 
gospodarką łąkami le'.; 7 pr zy 
nos·j rolniko wi olbr zym ' e 
!trlłty, obn iż . l.bior3· "aH '

1 niszczy łąkI. 

Porówllu.lllc d l'!i-ejsz~' 
!~lU\ .kontraktacH tra\> ' na­
~iennych r kontr aktac,1ą w 
19H roku w'dzimy clbrzy­
m ie pos t~y n'e tylko Ul ilo­
ś<':i zakontraktowanych tu w. 
ale i w :akości p)onó\.<,. któ­
rych ~yst,ematyczny Wl.TOS( 

rokuje jak najlel?sze horo<- I 

kopy na pnyszlosć. Ale czy, 
obeooy sl.an ies\ zart:,wala- I 

jący? 'Nio, Nadal tneb~ uoor 
de pracowof: nad rOlszene II 
niem gr·ona. pl;m tc'orów. 
f.neba nadal prze.konywa,: , 
!póldzielców i chłop;)w go-I 
.ilpodlHu.~ących indyw idualn :e i 
() wif'lk:ch kOl'l.yściach pl.y-I 
nących z konlrak(ac- ji nasion : 
lr aw. 

Nil' cd. rzecz:,' będ zie poy 
pomni.eć instruktorom rol­
nym GRN i agror.omot'o1 
wszystkich paM. 7(! ich' I 
wkład fachowej pomocy d!a 
planta+.orów byl ·nie<loslafp.- I 
ewy. Zdarzają s'ę wypadk '. 
że instruktorzy rolni GRN 
~;ew ' ele wied7.ą o ga!unkach 
nawet najbardziej pOSpoli­
tych traw. A nasz,ym plan:~ 

torom oo,trzeba facho wej po 
mocy, P13nŁac,j a tr aw na si er:1 
nych j~l' bardzn kapryśna, 

nil ",et l1iewj,e,lkie n,edopa-
ln.enie obniża plony, 

Z bJ i.ża .się okres l ' mo,,·.v. 
u Po.s zere~\l l.apewnie-

n iach rzucanych przez przed 
~tawicJeli Centr.a)i Nilsieo­
,nej is!użby rolnej ob;€clJ­
jemy sobie dobN! wyni­
ki w szko[E>:Jlill rolniczym. 
Nip łatwo przekon!lć do no­
wych uprilW. ale pr ~ekona~ 
warLo i lrzeba.M2m" wie­
le piękny<:h pr Zykl adó'w o~ t ą 
gnięć plantatol'ow : t.f osią·· 
goięcia na~eżY popula ryzo ­
wać. w agitacji ~:". ~ować 
konk're,;ne prz ykłady 1. n8-
szego terenu, 
Tys i ące chłop6w tl'ozum in 

lo, że trawa na ląka~h p_ 

ma nie rośnie, że lą;,i td 
trzeba otaczać .systematyn­
n-ą i staranną opieką. Od 
samych chłopów lalf:żv r.Z\" 

ta opieka 7 roku na ro,k bę'­
dzie większa, 

Sprawa zagospoda:owan ' a 
łąk i pastwisk uras ta do n 
saduiczego problemu roz",·o­
ju rolnictwa. a S7.c;:t'!góln;e 
hodowLi w naszym ',1'0,;<:­
",ódz\wi.f". Szerok ie rozwi­
l1 ; ęci e plantacj ' traw to w;;ż 
nv "tap w przygoic,wani'J 
w ielkiej kampiln:i ca!ko\v :­
tego 7.agospoda ro\\I 'ln· a ła k 
i pastwi~k. CeniTala ;\as:rn 
na j słu*ba rolna m:.lsz~ 
przyjść plantatorom z wiek 
RZą op'eką. lep;ej ki r o wa " 
wzrostem liczby pl .:.n:alo ­
ró ,,' . 

Prz.~·goto\"an ie o:brz ym'ej 
ilości najl~szych nasion 
Ira'N to zad"n:e ba.rdzo po­
ważne. Od fachow ców Cen-­
luli Nasiennej, aktywu rad 
narodo wych i od samYch 
chłopów 7i:lleżv ny t f zad~­
n ia \v\'kooamy \XI .lak naj­
krótszym termin'e. 

.J. FiI!powicz 

N;e może wiec być m iesz 
kańca w Kamieniu,który by 
nip. wiedzia!. że prcgra:n 
\\yborrzy gromadzkiego 
komitetu F-ron lu NHodn­
'.'lego prze\viduj~. \I' naj­
bliższych la lach m, in . - ­
zagospodarowanie 5(1 ha 
łąk. zalesien:e wła~ną :;;­
d z on.ką so~ny :l ha niell.­
iyl.ków, budowę drcgi l 

No wego Kamien:a de:: Wól 
ki Łętowskiej. pokr ycie ka 
mieniem d rog: pro ·v adzą­
cej od s msy ,r:łó\l'nej do 
cegielni l.e rozbudo-
wana zO:ctan'e w gro-
mad;:lch sieć punktów 
uslugo\',;.'rb krawiec-
kich, szrwskich , Po­
wstaną ~póldzidn ; E' sto­
larska. kowaJ81,~ i rymar 
ska. Prcgr2m prz€ '·,,;duj e 
przybudowę do Of,rodka 
Zdrowia IV ]("m'er1ju lo­
kalu r.a izbt;' chcrych i. 
rentgen. Budo "'ę ś' \I~etlicy 
w Krzywej Wsi.· żłobka ! 
przGd5zkola przy ncwol){)· 
wslalej w Karn'eY'J iu s!)ół­
dz:elni prrdukCY.;!1 P J, łai­
n' pub:!cznej i bo 'ska spor 
lowego. 

r:ekny orr:,:;!·am ... i jaka 
:;zkoda. że do(ychcz ?s du­
~'l się II' c::łmych ramach 
biurowei szuflady. 

A pr zecież od VJ szech~ 
stronnej popu.laryzacji iych 
7a dań. od szerokieg'> omó 
wien:a jcb z chłoPGmi w 
.ilromad 7ie za jeży pcwodze 
I', 'e real ' zacji wy'ycz'1.ych 
programu. H. N. 
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S_ SłOwA, które - Jak STe, 
bme monet y- przez częste 
~ używaltlle, pod1lJwanle 7. 
rąk do rą.k, tracą połysk, ma· 
towieJą. blakną. śc.lera,.ia. kan 
Iy ! gubią wreszcie rysunek. 

" DIadlego dQbrze Jestcz&­
~in . z astanoOwlć &ę ·nad l&tot· 
nym sensem n4ektórych P<r 
wszecnnle uiywanych słów. 

Takim BoIowem. które w os 
t~tnlch tygodniach coraz czę­
ścieJ ku nam p<YWraoea. Jesl slo 
wo: "wybory". Powraca ono 
ne. łamoch praBy. na zebra· 
niach ludności I corBlZ częś· 
cleJ wrta,1zupełnle,1 prywal­
nych, oooblstych rozmowach. 
l .lak to :zwykle bywa - p6. 
wraca. ta·kże· w ocopaganazie 
Vi roga. Emłgra<:yjone dudki. 
które. nie potrafia ~ię rzarizlć 
nćlwet w· kUku · londvń",kich 
,,)1e.~zkaJll.iach. J laklf! lm rosta· 
ły. zaczynają nam r;jd7Ać Jak 
tządztlć Pols·ką. udzd~laslac IVł 
wyprzódki pouczeń, ostrzeżeń 
i wyJaanleń. . 

.' Osl:taJtJnl0 Ictlku co baJrriilel 
I'Mly&!O\Vy"h "komenta,tO­
rów" za.ozęlo na swój 9pOSób 

wyjaśniać sen" MOWaJ: "WYbO'

1 

ty". 
Powiad'a.lą ta,k 001>0: .. wybi;e­

rać można wtedy, gdy 'ma się 
kUka rzeozy do wyboru. U 
lliaoS. w kra.Ja.ch ka.piJtaUslycz­
neJ SowoObody I atla,ntyckJiej 
III olnOOoI. obywastel ma pr-loed 
'>Obą poc!C7.as wyborów kllka 
nazwisk. kilka" 'a nawet kilka 
n. aścle UM. No I moi.e wV'ble­
rać - co woli. A LI was? 
Ma,cle zgłoszcó,ą Jedną llst!? 
F rontu N8Irodowego l ' ko· 
nlec. Nte ma wyboru ~:nie 
ma wyborów!" 

Llngw!ool z Wolnej Euro­
Iły 1 GłoSu Amervkl na ws.zeJ 
ki 9posób odml,enla'.Ią słowo 
\v.Ybory. upabruJa Ich istotę w 
wyb:oeranlu 9pośród wielu 
~"zoeC7. y . ale run.l . pa'ry 7, gehy 
n·ioe puszczą na lemat zelSadnl, 
GZy: 00 wybIerać . Co ma,ją do 
wyhoru obd,a,rz,enl .kllkunasto­
ma llcs-tarn1 wyborozyml oby­
watele krajów katpltal'istyCZ' 
nych. a ~o wybieramy dzlsLa.,1 
w Polsce. Nie zawsze bowllf'!ITl 
~!lma możliwość wyboru U,SZ· 
częmwia. człmv'ieka.. 

Odpowil.emy tym pM101!1l 

jjrzykladoem. klórypowlnien 
j:rzemówlć do ich wyobra.źn1. 
Idzie Cliemną ulicą spóźniony 
przechod7.leń. Zz" węgla wy~ 
kakuje bandz.lor. Przytyki! re 

. \\; olw0~ do br7.Ucha I wQola: 
. , pien,lądze ) albo życIe". 

Masz' w czym wyl:l'lemć. ~ą 
prz.edet dwie możliwoścI: mo 
1:e.90 oddać pl·z,niądze. lub _ .. 
leśli wolisz _ .. może clę. opr~ 
~zek "ta,strrelić. A skoro Jest 
w czym wybrać, noO toś swobo 
dny obywatel. Sam dokonaje~ 
wyhoru-oddad.eś pi~nlądze. 

Bez wielkiego ryzyka \\101-
no nam przYPuSlCz.ać. że ów 
obyw<:,tel byłby znaewie szczę 
~l,lws~ y. gdyby zamia,gt t.::om· 
tych d;Wóch możliwoścI. przed 
3tawlono mu taka Ie.dną pro· 
pozycję: .. czy chceSz. żehy II-
1100 klprą wra,c.i\l<;z do domu. 

, była O:~wH~1l0,n·a i bew1ec;,na. 
by gra,su';aey tu bandyta ·sie· 
d'iaJ w kryminale i żebyb 
mógł ood7liennre, ~kQJl1'!e 
wrócić do sieb!e". I ohoclai­
ry to była. tylko Jedna propo 
zycJao, to glosowałhy n,a' nią 
r-bioem81 r!?kam1... 

Fikcyjny i prawdziwy samorząd' 
r . ~ natura chce pokan.ć 
.1emu rozum odbIera. Ro~um 
lTIuslel'l s!Jra,clć do resity 1<0-
m~ntatoriy spOd w1adbTneł{o 
znaku, jeżeli nie przychodzi 
lm Już n Ic lepszego .do glowy, 
lak wy"hwa16lO.le swooody l 
ri~mokrMy.zml1 wyborów ... ViI 

pn,OOlJrr7.e&n!owe.l Polsce. 

Nawet za sanae.l!· - poWlba 
oadą - byla w Polsce demo­
kra.cja ! wolne wybory. Do sa 
morz.ądu miałeś w ka.żdym 
mieśoloe z 10 albo I ze 20 list. 

Co miał z tego obyw~tel. że 
mu dano do wyboru 10 rói 
nych list w wyborach 5.amo­
rz~dowych, skoro ałbo iadna 
7. tych list nie reprezentowała 
v.' istoc'e rzeczy· jego (ntere­
sów. albo reprezentowała je 
jedna przeSladowana i szyka· 
nawan& na wszelk:e/Tlożl:we 
6 pOsob y. Co miał z tego oby· 

'Vic1lęl, że mt»diłw~mo 10 . rói· 
Oych list~ iezeU ludzie, sP:~ród 

.'których mial wybierać, albo 
nie chcieli,albo 'ni~ byli w 
.t!taoiepop.r.awić . jego byt'U, 
wa,lc.zyć o jego prawa. 

Zdarzalo się, ie byly w Pol· 
sce . przedwojennej opozycyjne 
rady miejsk;~, że do samorzą­

. du miejskiego lub do f.Ildy 
gomionnej ludność, wbii-ew 

Dla wyborcy I dla obywa1el! 
wątpliwym pnywilej«n jfl6t 
możliwość wybfoeran1a . mi~dzy 
dziesięciOoma Ii-stami. Dla nie· 
go najwaŻll'lieojsze jest za czym . 
fa jakim p-rogoramem gło&uj~ 
ł' czy ten zlIIPOwiedziańy pro· 
ogram będzie wyikona:ny. . 

Nasze plałformy wybo!·c7.~, 
~ł.aHQMly Frontu Narodowego 
są dziś dobrze !l'cl1aJTle .w k:ai· 
ł!!ym mieście i VI każdej Wsi. 
Dla p-r:zykładu za1rzymajmv 
się nad ld~oma for.aogmenlam: 
:progra'mu wyboorczego w W~~: 

·''''law' ,." '. . l 
.() i~ci'l\'IlI ryl.lw ':" ·.u . Il?.i · I 

S ·~fOlill");e.i!"'im. 00 n.joli·/. · I 
',zym, o ~'oku 111ii5 'la .. K mówi 

. ·iUa&':; prog1'am: 
'. - przekażemy mle5zkańcom 
trloHcy 25 tysięcy llowych izb 
m:esz'kamych, 

-. wyr~montuj~my 80 ty!j~-
ey izb, . 

'- ,żłmdujemy .0 mt nowej 
eieci wodociągowej I 23 km 
nowej oSieci kaonaHzacyjnej, 

- wprowadzimy do ruchu 
d2iesią~,ki <l1owych' wozów tram· 
wajowych i autobusowych, . 

- przeprQwadzImy budow~ 
' ł. Mb'llodowęol18Wier7.chni jezd:1; 
I cho'c!on:ków <> łącz.nej długoś-
ci 26 km, . 

-oddamv do u'i~u 1~\ no­
wych ouoyrikó'" szkół'pods1a­
v..owych, I·l przed5l!koli i 14 
f./ooków. . 

- uruchomimy okolo 20 no· 
lI;yeh przy t: ho 00 i lekarskicli i 
przeka'iemy 220 nowych łóżek 
szpitalnych. . 

- oddamy li<> uiytku ~ . . 
tra lny -stad~on spo.rtowy n~ 
Pra-clze. 

- lZ~tailie o.dd.Slly do użyto 
ku pr,zez radzieckich budown;­
~zych Palac l(ul1ury i Nauk; 
irn. Stalina, wyposażony w te 

. ab'y, kina, pływalnię i. wielf 
i:nnych ucząnzeń ku~tura,lnych 
i sporłowydl 

W!Z~im u~anom I nad!­
kom, wybrała człowieka gOO~. 
n~ 'Uufaml<!l ~ . uczciwego. 
Tiki człowi~k był nljcźękiej 
b~511.ny. 

Sytuacj~ . bylabowie.m taka. 
7.P albo &ailT1<01'ząd zapominał o 
IIwo:ch obowiazokach i. (1 ilf1le' 
r~ch wyb~ów I b-ronil in· 
1~resów 1,ła·s pos,'adRjących -
które r.ządz!ły pańs~wem, a IbQ 
cheia ł reprezentować na praw 

. dę ma'5Y pracujące, dąży! rio 
popra wy !ch bytu - i wteny 
był IV nieus1aillnym konfliol«::~ 
7. władzami pańs'twowymi. 
IsLnial bow'em i mus' ał is(.nieć 
anbgoni.W1 pom:ędzy praw · 
dz !wym . samorzą1tem ludno~(;i 
-II pańs'wem. które bro'niło 
praw i przyw'leió\v klas, &ta· 
nowiącvch p'l'Z~:eżdrqb,ną. 
m'n:maln~ cząS'tkę I uclnośc'. 

. Anta.~izm, w kiórym próby 
prawoziwego· -samorządu 5ka· 
.zane by~yi~. góry; 1iati~tK>w,c>­
dzenie. Bo. kttóż fal\dY\:lnie TZą· 
<i'Zlł wpow:oc:·e lub w woje· 
...."ooztw:e? S1arosta.wojew9· 
da. A czy był~ w o.Róle mOWA 
o wY'bi~ran:u . sł.aros·ly lub \\10 , 

jew()~y? Miaoowat :ch rząd i 
kOlniec. Mia,nowal ich po lo, 
by pilnowali interesów pań-

Kto' jest przeciw? 

Ot<l zaledwie część nasże­
'o programu. Na ,jeden tyl­
k<l, . najbliższy rok: Zasta­
nówmy się c:hwilę .nad tymi 
liczbami. Wiecie, co ' one 0-

. znaczają? 

Dla porówminia przy tocz­
my; ile budowanO w Warsz~ 
wie, stolicy burżuazyjnego 
państwa, kiercwanej przez 
burżuazyjny samorząd. Z~o ­
bimy przy tym karkołomne, 
zdawałoby się, zeslawienip: 
naszego, jednego roku· z ich 
dzies!ęci{)!eciem. S!ęg'Bm:v d,', 
·(1fL:,i alnego \,vd •. v:ni l.!."': ;> 
:rv.~~g,i."t.1·'"'tu. wydane~(l k\! 
qci .10-leci.",mcf/.i!C\u V'>;;, 
·,, ·/.av.:y ' w lĄli.l:it 19i9-1~:l8. 
W' tej · to kąią~ce, wydanej 
przecież po ro, by pochlubić 
się tamtym ·d(lr(ibkiem, znaj 
dujemy następujące liczby: 

- . W ciągu 10 lat 19111-
1928 zbudowano łącznie wli­
czając budownictwo miej­
skie, prywlltne i państwowe 
- 22.468 izb w cią~u 10 lai 
mniej,' niż my zbudujemy w I 
jednym 1955 'r~.ku. ~ 

stw!l. - państwa buJltuIl.z;1-
ne'go. 

N a·s1.e przem rany ~polecz,ne , 
objęde rządów prz~ masy 
opracuj ące, pnez ' ludt:, którzy 

. reprezentują o·lbrzymią więk· 
<owsć narod1J poloiylo krM 
temu a ni agon.:,zTno,,·:. .~'\0~1i'~· 
my łe-l wkrólee znieść dwq.­
i,~'~ość władz 'lerenowych, .po· 
zostałość pO ,~tarym uslroju -
rady:nalfOdowoe ~'tały się jeny­
nym i ,pelnoprawnym go~pooa· 
rzem miasta. woj~wództw~ .. 
paw;<i11J czy gm:ny. To b)ił ol· 
brzym; krok napnócl ku pT~W' 
.d7.iwt>j derr\.ókralY7.arji włilchy 
Dz i ś jesle.~my w · prz.ooenniu 
nowego 'krdku - w przeded[1 :u 
wyborów dolych[1owych, ppł· 
noprawnych, gospodarskich 
raD. 

I Ido chcf' mów:ć o dem!'· 
Ikratyżmie naszych wyborów, 
n:e' możeiapomi;nać o 1ych za · 

;~ lsad<Ti'cz.y,:h.róiillka{;h · 1T1:~Żi 
dawnym ~ nowymsamorzą· 
dem, · o da·wnym. na1uraclonym 
a'lltagoniźmie ~amego po;ęci~ 
.. ,~~~z~·du ludności" 7; b1Jr· 
żuazy~nym państwem i o dzi· 

\ s:ejszej na11'ra:,nej współpracy 
or,ganów centralnej 'wlaodzy 
paÓ5!wa ludmveQ'o r. org~n~mi 
terenowej władzy - radami 
,narodowymi. 

- w ciągu tychże 10 lat 
wybudowano 28 km noweJ 
sieci kanalizacyjnej. A my~:W 
ciągu roku 1955 wybuduje­
my 23 km. 

- w ciągu 10 tamtychla.t 
, wzniesiono 29 budynkÓW 
szkolnych (w tym 10 drew­
nia.nych) - dla szkół powsżP. 
chnych..(wówczas 7-klaso­
wych). My w cią~u' roku 
1955 7.budujemy l~ -nowych 
gmachów dla li-letnich 
szk6ł ogólnoksztalcących. 

. ,PJ'z€-~. i'l",st.ępny{:h 'l/HI· ,j lał ---
1 00 ':'l,~ó ,l ro/.nez,n t.~pu :'i.,. 
II;~ cir~. \\·nich)·:.:i1 - :~nt ~( '.­
nip b .Y l(~ b.~1 f q.cO~ \:\:~(:. . ()O( '", 

c~yjde te l.:o . .jUż :itoją. 

oto na prZYkla'dzie War­
szawy ' ~ treść naszego pro-

. gra~mi> Ż l którym idziemy 
do wyborów: Czy jest ktoś, 
komu leży na sercu dobro 
stolicy' i' jej mieszkańców, 
kto głosowałby przeciwko te 
mu programowi? CZY jest 
.ktoś, kto mÓ2;łby przedst.a­
wić ludno'ści Warszaw~' lep­
szy program? 

Uezciwość\ Daszego . programu 
·Oczywiście -. można po­

wiedzieć:ja bym pOl'tawił w 
programi'e nie 25, a 100 t.y­
sięcy izb, nie kilkad·tiesilll; 
autobU$ów, li kilkaset. I trz~' 
stadiony sportowe c.o roliu. 

stosune~ do własnEgo spoI e­
cz.eństwa nd obyc:&ajów, pa­
nujących w krajach kapita­
listycznych. 

My nie chcemy bawić si~ 
w obiecanki - cac~nki. My 
nie obiecujemy wyborcy, że 

BItrdzo to łatwo po~~e- byle na rias głosował, a 00 
dzieć np. 100 tysięcy izb VI jutra wszystko się zmieni n~ 
ciągu roku,' Ale czy to by- tym świecie _ i już ż~dne 
loby realne? Czy starc.7-yło- dziecko nie zachoruje nigdy 
by nam ' funduszów, cegie!, na brzuszek. My przychodzi 
murarzy i architektów? CZY 
na te setki au!obmów star- my ,z programem. który m::t 

służyć człowiekowi i jeg~ 
czylóby ?am dewiz? lepszemu życiu. ale nie ~ pro 

Tu docieramy do ,Ies?;cze ~ramE:m księżycowym. 7. 
jp.dnej .:.... f to bardzo zasad- prollramem realnym. Kaidlł 
niczej -:-·różnic~'. która dzie- ' Iiczbll i każde słowo. w tym 
li na!!, nasze wybory, nasz l programie jest wynikIem 

.skrupulatnych obliczeń, bi­
lansu· gospodarczego, su­
miEnnego, rzetelnego' zesta­
wienia potrzeb i mdliwości. 

.Tam, wszystkie partie bur 
. żuazyjne idąc do wyborów 

nie szczędzą' obietnic. Wszy­
stko się zmieni, gdy na nes 
bc:.dz!es7. gloso'wał Złote gą­
ry l szczęście do końca~­
cia. Sw(~żo mamy jeszcze w 
pamięci iapewnien:a i obiet­
n!~e, jakimi na wyprZÓdki 
licytcwali się w kampanil 
prezydEnckiej Eisenho'wer i 
jego k'Jnkurenci. Dzisiaj na­
ród amerykański sam dcko­
nał bilansu zaw;ed7.icnych 
nadziei i przyrzeczEń niedo­
t.i'Zyman:vch prZEZ partię rzą 
dzącą. Glesował na partię 
konkurmc:vjl.1ą. · Ponad po­
łowa w ogóle już g.łosoWać 
nie che; li la. . . 

My stawiam:v , progra.m re­
alny j' tEn program reaHzU­
.i~my. Jeżeli czasem - jak w 
'Yypadku' budowy metro w 
Warszawie - budowy bar­
dzo kosztownej i prowadzo­
nej w niezwykleci~żkich WI 
runkach technicznych -je­
~teśm:y zmuszeni do przesu­
nięci'! terminów - t<l prze-
cież są t<l wyjątki. I 

Wyjątek pot\\;ięrd~a regu· 
łę. Niech ka,idy wyborca, wei· 
mle do rękI 6-leln,1 Plan budo 
wy Warszawy ._ .. ten 7. 1 refera 
lu towarzys.za Bterul<\' . l ' ,_o 
nled punkt po punkoie ~prd 
,,,dzi zrzet:zywislośclą . 
, My naS?-e obie.lnlcE' ~.allzu 

Jemy -'-0 tym 'przekonall się 
'1awe1 n€,,,j wrogowi~. Przed· 
~lawlamv program wjc.lkl -­
I, równoczcśnleLaki. na, laki 
'las stać. W miarę naszych 
~rodków I moż!iwośc.i orte'mCl 
czamv maksimum s'l! \ na,kle,· 
rJów na polepszenIe bytu 1on~a 
coo?ll-ennego życia każdej m· 
c:zlrw l kR7.rle·go obvw~,~~,",. O 
tro demokN'~vc'z,ny sens nasze· 
go programu. 

W,lamlyc\l knI.iRch., wybor-
. 0(6 idz,le do urny! sklada swój 
głos. Od j,ego zaczyna, się : n<l 
tym korTczy' się Jego udZliał w 
rządzeniu wlllJSTly-m kra,Jetn. 
Potem moi.e tylko pabrzeć. 
JaJ<: jego potrzeby są lekceW'a 
7one. Jak Intere6Y garstkI po­
~iadaoOZy góru.1 ą n.<>d LOIteresa 
mi mil 100 ów procuJących. · 

U na~ udzl':1J w wyboraoh 
zaczął się od ,tY'sięey zebrań .. I 
zgromadzeń l dvskusJI w któ· 
rych brały udzo1ał setkI tyslę-

'. 
cy ludZII wystlwa,ląe Sw.oleh 
kandydalŁów. . . 

U dtlał zaś w rządzeniu kr:8. 
iem trwa. bez przerwy I po,w1-
r,:en "ię w<:iąż Ie-p:ej i szerzej 
rozw:jar .. Rady Narodowe są po 
tężnym instrumeątem tego 
wspólrządzelli~_ wciąż jeszcz~ 
tneba pow'edz:eć. niedosta~~~ 
r.:e wyKorzysta'llym. Każdy mo 
7.e brać Ud7.d.ał w sesladrad 
narodowych. kaidy lJ1a prawo 
i.,a,b:e-rać gks, kr\ltykować ble. 
dy i brak:, sbw:ać żądania. 
r.omagać się Ich wykonania. 
Obowlaz·klem radnyt:h Joot 
<luchać W'1looków . skil>r;: l po 
1 rzeb obywateli l hYĆ loh 
t'7~C':mlk~em U w~zystkkh 
władz l urzędów. 'vVyJrorcy ma: 
'a prawo 'Dodcz<ls trwania. ka 
riencl1 ooehret mancta,t takie­
mu radnemIJ. z ~tórcgo pracy 
są n ie-I.adowole,n I. Państwo 
~tworzylo z.res7}t~ w~zelkde 
możliwoścI. by kaMy obyWfl.­
tel miał. mOŻA1o.ść krytyki d0-
chodzenia krzywdy, upoomndoe 
nta się o,należne m.u 'prawA, 
Ref€ll'aJtv listów l zru±aleńpMY 
wszystkich instytuc.l6lCh, pd"a­
~a. radl'o a przede wsżyil!k:1m 
l'If'...dy narodoOwe m<.ją· ora>w:o I 
orowlązek pomóc lula1w1ć ~ 
tdernu te mm!liwo&c1. 

Kryiyka - by było lepiej 
JMb j~ ~ Kłeb0.k6, 

m,pmlenna.r6mtca między na 
szym f1J Ij:h po.lmo,wanliem doe­
mo>kr~JC.j.I. My ld7.1~y do() wy, 

, borów POod zMklClm ~C'{ere<j, 
06tre.,I. swobodnej kry'tYkl. 

JeżeH były 7R.b"~ll)la PI·7."'ri­
wyborcze mdłe i nijakie, ofi­
cJa,lne i bezeelmve. to dlaiegd 
naJczęśC!loeJ. re za,bra,kło· ·w 
nlCh krytykI. . 

1)0 krytvkl zachęCaija ! na,· 
wolu.tą panda 1 rząd. prasa. I 
radio. zach~ać . powinni a,gl­
tatorzy paJrtyjni I Frontu r\~ 
rod~ego. 

Otóż, pr0S7.ę [(',raI? p oka 7.ać , 
na przoe9trzetnl chQćhy rlz.le.".Ią.t 
kciw lat, Jedną choclażhy hu" 
żue~v.inR partię rządzącą, któ 
1'a by 3zla PrZed n()owymi wy· 
horami 00 obywateli, do m~~, 

. do . n-a,roou z seimdk'ryotyka 
sw()l\('h h]edów. któM ·hy w 
przedwyborczych 7,enrąnlach 
lI,le tylko onieh mówiła, a,lc 
7~,~h.~C?1". wvr.';n:Ów;· · hv t" 
hłędy' . wyławiali, omawialii 
dyskutowali. . 

du, przy którym władz·a na­
leży do całego na.'od·,~". I .. ' .. .. 

Nasz demokraty'r.m nie po­
lega na robieniujsl'marku 
wyborczego, ,na wciskaniu 
obywa·telow i w rękę róino­
kolo,r'owych ka,rlek \'\''Ybor­
czycb: glosuj na 7.ietone ·­
pędł.'esz $zczęśl:wy, głosuj 
na fioletowe - bę<izies,. bo­
gaty~ głosuj na pstrokate -
będzie·sz bezpieczny. 

Demokratyzm naszy;:h wy 
borów wiąże się n:erozer­
walnie . 7. dem~kratyzacją 
naszej władzy i naHego u­
slroju. Nasz demokratyzm 
polega oa tym, że idziemy do 

' wyborów z programem, .któ 
ry dąży do coraz leps~ego za 
spoko;.e.n:a ludzkich potrzeb. 
Nas~ ,dęrnpkratyzm . polegą. 
na tym, że'dziemy 7 .' pro: 

. gn.mem realnym. · r.7.~ 'elnym 
' i uczciwym _ lakim. jaki 

bt:dziemy w stanle wykona~ 
Nasz demokratyzm po~a 

na tYm,;;'e idziemy d6 wyb& 
rów ze uczerą samrkryŁy­
ką i .. z wezwaniemspołe­
cz,eńslwa do krytyki, ie nie 
obiecu.~y gwiazdek 7. nie­
ba, ale mówimy: 

Wszystko to możemy I mu 
~imy wykooać własną pra­
cą -. twoją i naroou"Nasz 
demokratyzm polega n 11.1 
tym; że do organów władzy 
ludoweJ wybieramy przed­
sta w i cieli całego ~larodu, 
lych, którym ludzie zaufali 1 
7.Bw:erzyli, Którzy \ol! ich i­
mlen:u gospodarzYĆ będą 
ws:ą, n;):astem.- calym kra 
jem, 

Tyle ·rozwazań i ref1e.ksji 
na. temat. dw6ch znanyCh.po­
wszE:chnle' używanychsł6w: 
demokr ac!.a i wyboQ, ' 
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Na 'lflJt.I~dlle ,rac,tlr PZPR .lrdnleISIII.ku ,(l1) 
. " 

O' konkretność . naszych zobowiązań 
Honla 1, rzędem temu. klo 

!akl przykład pokaie . 
Owszem. mbią to .poa,rtl~ koo · 
Kure.ncy)ne.Bllą się w cud7.e 
p'iersL Wytykają pakami ~ę (DokończenIe 7. numeru ku pisze, . że zaoszczędzi 
riy' Innych: Ale pa.r,t'la. k.tóra wczorajszego) 4.200 zł, a JUZ jako "kon-
'od\.<# ClI' "" 7. COIlLlo, ~ '. '" na~ze 'Wyg ąda ta spra- ... """r~" j<>cot nr y wł~'-'-y n1- I j l kretne" zobowi-zanie "pro-
Ta. przy wybornch będz:!eslę wa w pow. sanbokim. dukcyjne" podaje, że 10 pra-
7.achwalać, wdzięczyć, stro- Wprawdzie i tu podejmo- cowników wyśle na akade-
.o,zyć ptórka. wabić - I mów wa.ne są różnorodne . ~obo- mię.· Śmiać sie cHce, ale I 
obl~cywać. . ':I-'iązania, ale niestEty więk- złość bierze. · Bo np. MPRB 

. " . h " . t rozbudowując Szpital Po~ 
CZ V7. nasz.' ·s,'".sun.ek do '''V stosc z n,c ,,\Nyprana les 

J - W ~ • • wiatowy w Saneku. lrobjl 
borów, dl} akcji i kompanij z istotnych ' problemow pro~ tam takie niedokładne i. par-
wyborczej · n.le ~·e·t dn','-"em dukcyjnych i można śmialo . . k b . 

D ,. ~ V<A tac ie drzwi, że . trze a J" 
sz·acunku l' zaufan;'a "'wla- .. powiedzieć, że Komitet Po-' . . 

• uv . t P-PR k było we dwoch ludzi otwie-
~nego społeczeńs·twa? ' C7.yi' . wla owy L.. w SanQ -u rać. 
t.o 01'-1"'.81' wlaśnla. l' e'.~. d_y nie potrafił rozwinąć i nadać I I' \ ~ _~ -~. ~v'1.I1 A e na €z.y . , 'przypusZczac, 
rys naszej demokrac.l·:? kierunku inicjatywie ma~ \II 

czynie produkcyjnym. Nle r.€ w Komitecie Powiatowym 
K l k . L to t I nie czytano tego "cennego" ry Y a·.les· na . po rze- . potrafił jejskięro\~'ać na W"· . 

I..... b b '. . "d " J zobowiązania l· nie zastana-IJI:la, o ez mej me po, Zle konanie pianów produkcyj-
','my dalej, Ą to 'co mam": [Ii, t)~/ch.· wiano sie Tlad jego treścią. 

S~m .r.kl.· ź'e \V:,zrJka rląkl! ; ('o.~~·~, -o,~i_a.s:.n~l·i ;'.Ynz.~mn : ~.i f T:.lk 11)), ',~A S~!ln""'im J(o­
n~m c: i ~ . ,":y-;' _i c rCi. ~., ~~h .('~ :·· .: p;-dnkl\, ił?- ·N~· f~ ,c .'~ :/ rn.. ~d :1.i,. 
lny I.EpleJ ; o,o;;"-,;,)"':J l.:,,' . " ÓO l'<x:(.w:;;.o ·flli'.nL~ . \' · 'ydoo~·" 

Chcet~}y lepil"e30 Z-aSpo!ł:oje- 'da ropy brak jest setKi tc.:nu, 
n'la na-szych potrżeb, Wciąż nlekt6rzy ludzie więcej rll­
jeszcze wi8le·· wokół ' nas zła, dzą nad tym, jak uzasadnić 
zacQ:fania, c:ernnoiy. Wc:ąż przed władzami nie wykona­
zbyt wte1e niechlujs.twQ, nie planu,niż mówią o tym, 
marnoirawstwl,szkodnic- jak wykonać plan. Do dzi­
lwa. Wciąż za du7.() tandely siejszego dnia hie podjęto 
i papra,nil, bezduszności i zobowiązań zabezpieczają': 
tępoty. . . Cych wykonanie plan\!. A 

Wybrllni przez. nas do ran istnieje przecież di.lża potrze 
ludzie będą mfe:i· właśn'e ba takiego postanowienia, bo 
prawo() i obowiązek wyc:ąg- np. I Zespół tego kopalnic­

. nięcia wniosków ! tej kry- twa plan wydobycia ropy w 
tyki. 8ędą mieli obowiązek miesiącu październiku wy-
. konał zaledwie IV 89,8 proc . 

. Jak Ilajlepiej gospodarzyć Zcbowiązal'1ia SKN . podjęte 
naszym wspólnym debrem. dla uczczenia ,.DniCl Górni-
Będą m~liprawo wg1 ądl,l i 
kontroli w każdej i{nstytucji . ka" miały tylko charakter 

formalny i absolutnIe nie j d 
pa .ńs',wowf.!j czy społĘ>Cznej, biły się korzy~tnip na pro-
działające) na ich t('renie. dukcji. Zaś KP'PZPR w sa-I 
To prawo daje im nasz u- noku nie 'potrafił pokierować 
~trój. nasu POjmowanle ~e . 
mo.kracji.' organizacjami partyjnymi . do 

walki o wykor.zystanie re-
Demokracja - ty~ .slo- 7.erv.',a tó z kolei nie po-

wern chętnie - wyciera~ą 80- moglo zało.gom' podjąć Istot­
bil' gElby ilmerykańscy ban- nych zobowiązań i inicjat.yw. 
kierzy i Adenauer. : franc~- W meldunkach o podj ę-
cy burżuje, ba! hitlerowscy tych zobowiązilOiach, które 
generalowie.Sk-or:07.aczę- są w KP, można ~ię dcczy -
liśmy od rozwa7.ań j~7.yko~ tać absurdalnych rZECZY . 
wycb. ~końc7.my na oich. Tak np. MPRB w Sanoką 
Cza.sem pożyleczni(!< jest aj kł.órego. działalno~ć pozQsta­
rzec': do s1ownika.: Czytamy : Will wiele do. iyczenia, w 
"Demokracja - torma rzą- tym ogólnikowym mEldun-

rrwnl~l'l" o pod,i" .:vcn . ?'lOn­
\1\ . lą~. ~rl!,..ch. pGro/' ·r"".lll ' 8n~ 
jc,;.~ po oll .. rt ... ul i.1l~il'Ul!.to­
rów, źle świadczy o pracy 
KP. Cz«:ść meldunków ma 
kierownik Wydziału organi­
zacyjnego tow. Glazar, . ol 

"część instruktor tow. Bt\l. 
W konsekwe-ncji żaden :t: 
nich nii! wl~,jak kształtuje 
się czyn prOdukcYjny z oka­

. zji wyborów do rad narodo­
wych. A juź o kontroli jego 
realizacji w tych warunkach 
nie l;Tloże być mowy. Brak 
ten dopełnia jeszcze to, że 
egzekutywa KP w 1:wym 
kwartalnym pIani., pracy CI 

23 pozycjach, ani razu ni~ 
pl;mowała pceny czynu pro­
dukcyjnego i jego s)tlitkow 
w realizacji plahówr pr6<!uk-
cyjńych. . ,' , . 

To ws~y~tko świaq<::ir .~ . ' . 
tym, że' KP PZPR VI sailo~ 
ku zaniedbał i nie, opalioy.;ał' 
SPr8~ . produk-cyj~V,cll~ . ~ '\ ~ 
prr.eCjez wykOnallle ,:pJanu, 
uzyskanie dodatkower:~ Pro,. ~ 

. dukcji - to główny' '~lli.i'il':: 
nek polLtyczny w '· tr~: 
wyborczej' Frontu Naredo.-' 
wegQ; Ale beż pracypclity- ' 
czne.i - nie moie być mowy 
() osiągnięcillch gospodar­
czych. ~ 

_ WLADYSLA W $WIDRAK 



~ ___ ,----___________________ NOWINY RZESZOW~~IE _ .. ____________________ _ lir 274 (lm.!Ł 

Zetempowski charakter 
W haU mechanicznej, gdZie zeb.rala się zaloga, siwo by­

ło od dymu. Narada przeciągała się. Bolaly od stania nogi. 
- Zastanówmy się towarzysze nad omawianymi na dzi­

'ałejszej naradzie sprawami - mówił sekretarz podstawoweJ 
organizacji partyjnej. Sytuacja. jest naprawdę poważna. 
Mno.tll się brakoróbstwo. Marnotrawimy wiele cennego su" 
,"owca. Niedbalstwo na każdym kroku. Brak odpowiedzial­
noici za spraw 11 zakladu. Tak dlużej być nie moźe ... zasta­
nówmy się, przemyśtmy - zakończyl. 

Zebrani rozchodzili się powoli. Hata opustoszala. Trzej 
młodzi robotnicy z wydzialu mechanic.znego - Lutek Le­
lek, Józef Nowak i Mietek Łamarz szH w jednym kierun­
ku. Na dworze ściemniło się już na dobre. Ulice były puste. 
Dął mroźny. styczniowy wiatr. Szli milcząc. Kaźdy .. przc­
%uwal" treść niedawno zakończonej narady. 

- Musimy się wzIąć \V ny na rysunku wąziulki ka-
larść - przerwał milczenie nalek w śrubie. 
Lutek. Sekretarz miał rację. Przyszła druga zmiana. 
Wiele krytycznych uwag to- Lelek musiał zostaw'ć ma-
warzyszy dotyczYło właś- szynę. Zły był na ~iebiE:o .. 
nie nuzego działu, naszych Siedzieli razem przez kil-
stanowIsk, nas zetmnpow- ka wiecz·orów, myś:eli, kom 
row. binowa.Ji, rano kcnsvltowali 

-Bagatela - zaŚłn:ał się się z inżynierami z fabry· 
~dący prz'Odem Mietek. Mó- ki. Nie na próżno. \Vspól­
win tak jakbyśmy We ~rój- nym wysiłkiem Lu~ka i Kaz 
kę - ty, ja i Józek stano- ka skonstruowany został 
di .dział mechaniczny. Co przyrząd do nacinania ka­
może zrobić trójka ~racie. nałków na śrubach. l..',praw 
Pomyśl realnie. Porywasz nienie był-o bardzo cenne. 
>'Iię z motyką na słońce. Przyrząd eliminował zby1'e-

- _.Nie ciSkaj się - u- czne przy nacinaniu ruchy. 
.8poko-ił kolegę Lutek, które- Oszczędzał dużo czasu. Za 
mu jakoś najmQcniej legła Jednym pociągnięciem otrzy­
n-a sercu krytyczna sytuacja mywałQ się potrzebr.e w 
zakładu. Nie chodzi tylko o śrubach wgłębienia. Ale VI 

naszą trójkę. Większość za- pośpifchu robi się czasem 
łogi rua,szego dZJiału - to błędy. Nie unikniono ich i 
młodzież, zetempow~y. Wy- tu. 
1Ii~·rczy tylko ich por:.lszyć. Zaraz w pierwszych 
:wyjść z inicjatywą. Zresztą dniach wprowadzenia w ży· 
;l·astanowimy się jeszcze, po cie ·racjonaliz.a to.rskiego pro 
myślimy. Doszli do rampy jektu Lelek niedokłaril11e u­
kolejowej. Była zamkn:ęta. stawi! przyrząd. Kanałki 
Gwizd lokomotywy prze- wyszły za szerokie. WYPl.\­
!rwał rozmowę. Nie powró- ści! całą serię zbr3Kowa-
cili już do rijej. Tu rD'zchv- nych śrub. Co prawda - nie 
dzlły się ich drogi. poszły one na sźmelc, ale 

- ... No to co,' wpadniecie nle~ało narzekań słyszało 
do mnie po ko,lacji - ode- się od pracowników monta­
lwał sięmi1czący dotąd Jó- żu, którym. źle wylwnane 
'ze-k. Pogadamy. śruby utrudn:ały robo~ę. 

W godzinę później w mie- - Nieźle się sp:su:,~my _ 
IZkaniu Józka Nowaka to- obstąpilf nazajutrz p.J głoś­
czyła się żywa rozmowa. nym fakcie ze śrubam: brY­
Przyszedł i Mietek. W wy- gadzislę _ chłopcy. Róbmy 
niku starć, pomysłów i pro- tak dalej. a utrzymamy p'er 
jektów powstał plan zorga- wsze mie;sce, ale cd końca 
nizowan'a młodzieżowej bry przygadywa,lj Lelkowi jeden 
,ady na mechanicznym. przez drugiego. CÓŻ... nieu-

Na najbliższ'ezcbranie waga ludzka rzecz, ale nam 
zetell1dJowskie przyszL z go nie wolno praoować na śle­
towym wnioskiem. Vi kilka po. Gdzie na·sze postanow!~ 
dni potem powstała mIodzie nia. Wydaliśmy przec:eż zde 
żowa brygada tokarzy im. cydowaną ".-alkę brakorób­
Wiktora Markiewki, a bry- stwu •.. i żeby takie kawały 
gadzistą jej z·ostał Lutek zasuwać... To się' nazywa 
Lelek. Za nią powstały trzy przodująca brygada. Dosta­
inne. Rozpoczęlo się m:ędzy I ło się wówczas br;)rgadziś-
brygadowe współza wodnic- cie za swoje. 
two o większą i jakościowo Sprawa zbralrowi?nych I 
lepszą produkcję. Nowymi .śrUb stanęła na najbliższym 
sukcesami zetempowcy dzia zetempowsk'm zebraniu. Bry 
łu mechanicznego febrykl gadzie im. Markiewki chcia-I 
"Polna" w Przemyślu, pos ta no odebrać proporzec. Było 
nowili powitać II Zjazd Par ~o wielkim przeżyc'em dla 
tii. .. I dotrzymali s!-owa. W wszystkich jej członków, a 
pierwszym kwatrale br. bry już największym d:asame­
gada im. Markiewki oŁtrzy- go brygadzisty Lelka 
mała za'kładowy proporzec 
przechodni, wykonująe naj- Postanowili "się trzymać" 
więkSZY procent norn!y '" 
fabryce, oszczędzając poważ 
ną ll06ć materiału. elimin:l­
jąc duży procent braków. 

Tokarka Nowaka stała już 
oii godziny. Brak było wał­
ków. 

- Słowa zdaje się de Wai' 
nie trafiają, co... -. Lutek 
z miejsca zaatakował tam:e 
go. Ciągle ~o samo. A u nas 
postoje. Ludzie nie mają co 
robić - wskazał ręką na 
Józka. 
'- Odczepcie ślę - zaata­

kowany stanął kont-ra. Robi 
cie jak szatany. Trudno na­
dążyć. P:lki tnące me.al ła­
mią się często. A do tego je_ 
dna frezarka stoi - kolega 
zachorQwal. 

- Wo:na mówic'e? - No­
wak wskazał na stojącą nie 
ruchomo frezarkę i nie na­
myś:ając się wiele stana! 
przy maszynie. Popracuję ~1 
trochę - zame:dował bry­
ga<lziście, sam sobie przyg'l 
tuję materiał. Szybko włą­
czył prąd. Frezarka ruszy­
ł2. 

Robota szła mu spr"wnie. 
Józkowi chociaż był toka­
rzem nieobce były frezar­
skie rOboty. Zadowolcny po 
gwiziiywał pr zez zęby. Na­
gle rozległ się trza~;<, po­
sy(Jały się drobne części me 
talu. 
- Acha, poszły piłki - za-I 
uważy! sąsiad. Zanim zało­
żysz drugie, ustawisz ma­
szynę. upłynie sporo czaSll. 
Oto dlaczego nie' oddajemy 
w terminie 'fałków. 

- Cholerna robota - na­
rzekał Józek wkręcając nO-I 
we piłki. Czy nie ma na '0, 
rady? I 

Po pracy złapał brygadę I 
frezerską.- Gadajcie, jak 
jest z tymi piłkami. 

- Co tu dużo mówIć, jest 
!le .. Na 1.500 sztuk walków 
łamie się od 4 do 8 piłek -
tłumaczył rosły frezer wy­
machując rękami' tuż przed 
oczyma Józka. To nie baga­
tela. Jedna piłka ikosztuje 
do 120 zł. Jak tu oszczędzać. 

Tr zeba kon'eczni e tr'1TIU za 
radzić - zadecydował Jó­
zek złapawszy Lelka w sza 
tnf. Traci na +.ym nie tylko 
brygada, ale <lział .. zakład. 
państwo. Bądź dzisiaj w 
świetli-cy. 

W sali świetlicowej było 
gwarno. Lutek rozg.Iąda·ł się 
od. d-rzwi szukając wzrokiem 
kolegów. Siedzieli w kącie 
we trzech Nowak, Mietek 
Łamasz i Franek Rathwal­
ski, wszyscy z· jego bryga­
dy. Przeglądali jakieś cza­
sO(Jisma techniczne, broszu­
ry, kreślili coś na ~apjetze. 

- Noc<> - zagadną! Lu­
tek przysiadając obok. 

- Co ... rusz kapus'ą. Ty 
byś tYlko na gotowe - przy 
ciął brygadziście Józek. Nie 
wychodzi. Odsunął pismo. 
wstał od stolika i wyszedł 
nie żegnając się z kolega­
mi. 

- A to narwaniec. Chciał· 
by w minucie zrrbić wszyst. I 
ko. Poczf'ka' ... nie urcdziłeś 

;się przecież geniusHm 
przygadywali koledzy. 

Józek nie słysz,,} tych 
przymów.ek. Wracał do do-

rzając z jakimś za-cieci~m 
uporem - muszę... . 

Ki:ka dni chodził osówia­
ły. Koledzy chociaż n:e­
mniej przeżywali spra w~, 
żartowali z niego. A wałki 
nie nadchodziły w termin:e. 

Józek nIe zrezYl1lowal ... 

Któregoś dnia rano Józek 
udał się wcze,meJ dO' za­
kładu. Hala była .ieszćze pu­
sta. Założył sztabęmeLillu, 

puścił w ruch frezarkę. Wy­
szedł gotowy wałek je·den, 
drug: ... Przerwał roboię.'u~ 
siadł. Czuł się zmęczony. 
Głowa ciążyła od' r:,Ijróż-
norodnie;szych myśli. Z kie 
szeni roboczego ubrania. wy 
ciągnął zaoliwione czasopi­
smo techn:czne, to ktÓre 
wczoraj studiował i zaczął 
je jeszcze ra,z przerzucać. 
Zatrzyma! się nad artyku­
łem o obróbce metali. .Ry­
,~;unki przedsta Wiały grube, 
zębate frezy. Taklini:o mo,. 
fna ciąć tysiące sztuj{.· . 

_ A gdyby ~e tak' z".stoso­
wać do cięcia wałków • .., .At 
krzyknął z wrażenia, --()rż.y­
gryzł wargi i jednym : .lłu" 
sem znalazł się w, mllgaźy,­
nie ... że też- mi prędzej . nie>' 
przyszlo do głowy. Spieszył 
się. Chciał przed 7-mąjesz­
czezrob:ć próbę. W m!g~a~ 
łożył jednego freza, -potein 
drugiego, usta wił sztabę ,me 
talu. '. Włączył prąd. Maszy;' 
naruszyła. Posypały się 
metalowe opiłki. '. _ 

-'- Jest - odetchnął od k'l 
ku. dnj pełną piersią. Pr6bę 
powt6rzył raz, trzeci, dz~e­
siąty_ Doskonale. PJlkf, któ­
rych nieraz po kilka łamało 

. się dziennie, zastąpią frezy 
o trwałości obliczone.jn._a 
lata. Brygada tokarzy nie 
będzie miała przestojów z 
braku l.vałków. A ile się .na 
tym zaoszczędzi. 

• • 
Jes·t to zaledwie killta kart 

bo.gatej w fakty histO'rli.rnlo 
dzieżowej brygady im.' Mar­
ki'ewki z fabryk! .. Po.lb&'''. 
Tak'ch kart sa dz!esląłll:1. 
Trudno w tak kró',k:m , J~ary 
~ie przerzudć je Wszystk!e. 
Trudno wymIenić- wkll\d,co· 
dzienny produkcy;iny -' wysi­
lek wszystkich je.iciłonk6w 
w ooSiągane sukce$Y. Szły 
one stopniowo w tórę : ­
w:ęcej i l~iej. tak jaK- po­
stanowili. Od 2?-5 proc .. ,nor­
my w lipcu, 236 w' I!ierpniu 
do 265 we wrześniu. 

Tak:ch kart będ;de cora z 
więcej. Pomnoży je powBż­
nie z:azdQwy iwybori:zy 
czyn· w ramach którego po­
stanowili n'e tylko ' uŁrźy­
mać dotychczaso\i,;y -. prOCe!!'· 
wykol'1ani a normy, :~~te pi-le 
kształcić brygadę w' brygii­
dę wysokiej jakO'Ści.Anl je­
d n zbrakowany iietal ~ o­
to hasło zetempo'. ... ·skiej bry­
gady tokarzy. Udo ,.,. o c:lll 11 f, 
że słowa' potrafią dotrzy· 
mać. . . 

Wybieramy nowe rady LZS 
Sport wiejski jest Vo' prze- rozegranym pomiędzy mIeJs_ 

wym LZS 8. LZS Staroniwa. 
dednlu kampanii sprawo- Z tych wypadków, aktyw LZ. 
zda.wczo - wyborczej. pod- winien wych\l'Jll\ć jeden .łÓWJlY 
czas której członkov.ne ludo wniosek - podnieść na wył.." 

h I ' l h pć>zlom pracę wychowawCS!ł 
wyc zespo ow spor owyc wśród sportowc6w wiejskich. 
podsumu.'ą S'wój całcToczny I o tym między Innymi nalety 
dorobek i wybio~ą no\\'-e ra- mówić podczas zebra.6 .prawe-
d zt\awczo-wyborczych. 

y. 'R6wnocześnle om6wlt nałet,. 
Na wS'tęp:e trzeba stw:er· szczegółowy plan pra.cy na 

dz:ć, że sport na ws; rze- przyszłoł(" gdyt JaJe stwlerdd­
szowsk'e; dopracował sięp:l llśmy wl~le LZS pracowało heli 
ważnych oSiąg>nięć. Przede planu, wskutek czego Ich dzia-

łalność byla przypadkowa I 
wszystk'm. p;::rwsi w woje akcyjna. Były wypadki, te nie 
wództwie '-'.·ykoni1ii~my rcx:z 7,n,,"o swych rocznych zadaft. 
ne zadania klasyCkacji ~!por Takle przykłady mieliśmy w 
toweJ', wyprzedza:ąc zrze- pawlatach: Ustrzyki, Le.ko, Ja­

sio, Nisko, Brzozów I 1'1"'.l:e-
szenia związkowe. Sportowo worsk. 
cy wie;scy. zdobyli ',·0 tym Trz 'ba pow ied7.' eć bez 0-
roku 905 klas - na 845 za- gródek, że malo zrol:JiJiśmy 
planowanych. W 10~ proc. {la odc'nku si'Jortowym w 
zdob,-rśmy odznakę SPO PGR ora z spółdz'elniach pr~ 
(3.307). Ilość kół LZS wzro- du!,cy'nych. Po ra z pierw­
sla z 670 VI 1952 r. dl' 1021. sz ': w -tym rQku zorganizo­
które' zrze,z:,ją w obecnej waI'śmy spartakiadę PGR. 
chwili ponad 35 łyS. czlon- Był;o powain'ejszy krok na 
ków. drCldze rozwoju sportu w 

Do pnoou:ących po\"iatów PGR. 
pcd względem zasięgu człon· Przed nami sezon zimo~ 
ków należą: Rzeszó' .... ' - wy. I w ~ym wypadku LZS 
4.273, Tarnobrzeg - 2:883 i I' będą miały wiele roboty_ 
M'e!ec 2500. Muszą one z miejsea przy-

Ro: winęły się mało mane stąpić do przygotowań. Po­
dyscypl:ny jak: narcia r stwo,/ ważnie musimy zabra(osi. 
!u~zn:ctwo. kolars~wo. bo'!{s do spopularyzowania nar­
i lekkoat:etyka. W tej osta! ciarstwa nizinnego, lyżwiaF 
niej mamy na swym koncie stwa, a nawet hokeja na 10-
poważn~ sukcesy. Niesposób dzie oraz saneczkarsJwa 
w tym mieJscu pominąf: czo wśród naszych na;młoclszych 
łowych na szychsQortc:wcóv; sportowców. O tym te? na~1ł 
jak: Kozika, Za.mor3klego, ży mówić podez·as zebrań 
BrOIli sławę Merchut, Za 'ącz wyborczych. 
kowskfego. Kurzawy. Kro- By kampania sprawozdaw 
gólecką, Grzybka. pałęckie- czo. wyborcza ciała pozy­
go i. wielu innych. . t)'wne wyniki przeszkoll1i~­

Sportowcy w'e's-cy nasz~- my już aparat etatowy ko­
go woj!'wództwa bio!"ą za· rr.'2ł1d sP i rad LZS. W naj­
wsze udział w wielt.: ak- biiższych dniach przE'szkoll 
cjach polityczno-gospodar- my na· 3-dn'owych se!n~na­
czych. Dużą pomoc udzieliły r:ach p't"Zeszło 200 aktywis­
LZS PGR i spółdzieln'O'm Łów ludowych zespołów ·spor 
produkcy;nym p(){\cllas kam- towych. 
pani! żniwno - omło'l'wej i W roku bieżącym .wybory 
wykopkowej. W pracy wy- do rad LZS polączcne są z 
jaŚłliającej w O'kres'e obo- częśc:ową zmianą struktury 
wiązkowych do~taw brało organizacyjnej w nllszym 
udział oonad 760 aktyw's- zrzeszeniu. Będziemy :ikwi-
tów ludo',Ą'ych zespołów spor dować gminne rady LZS, li 

towych. powoływać w' ich miejsca 
Ob"cnie dla uczcze!,!'a II rpdygromadzkie. 

Zjazdu ZMP i wyborów do Na terenlen"szegn wojewódz­
rad narodowych ponad 600 twa mamy-wiele LZS lIczących 

przeciętnIe od 15-%8 członków. 
LZS oodięło zcbowiązanii! Rzecz zrozumiała, te takleLZ8 
na ogólną sumę 73 tys. zł. W nie mll..tą perspektywy rozwoJłl. 
70 Droc. zobowiązan;a te stąd te!' zachodzi pottzeba, hy 
zostały już zrealizowane'. Właśnie 'POdczas kampanU '.'WY­

borczeJ przyJą~ zasad.ę,:te na 
Zorg·an'zowano w tym wła- terenie gromadzkiej rady nllfCl­
ŚIl'e okre~'e pOr>ad 65(j im- doweJ pówstanle jeden silny 

Prez sportowych. LZS, z sled7.lbl\ w gromadzkiej 
radzie narodowej. M\IIilmy 

Na zebraniach spra wc- w.kazat młodzleł7 wiejskiej n. 
zdawczo _ wybO'rczych spor perspektywy dalszego roswoja I 
lowcy wiejscy muszą śmia· pOdnoszenia wynlk6w lporte­

wych z' chwilą połączenIa nie-
ło występować, pot,azu'ąc których karłowatych LZS I or-
doiychczasow,e oSiągn:ęcia i sanizowanla ~lInych zespoI6W'. 
swo:e ·sukcesy. Ka~egorycz- Rada Wojewódzka Zrze-
nym błędem byłoby cbojęt- , ~zen!a LZS zwraca się de 
ne nrzejtcie obok naszych! działaczy sportowych, by 
braków i błędów. Tylko śmia jdołOŻyJi wszelkich starań we 
la krytyka i samok:'ytyka wl-aściwym przeprowadze-
może przycz:vnić się do po- niu i przygO'towaniu tegoro-
'epszenia pracy sportowej C'zn~j kampanii sprawozdaw 
na wsi. czo-wyborczej. gdyt cx:l jej 

Wiele LZS l działaczy sporto- I wyników z·g.leżeć będzie w 
wych zapomniałO, te gwaranci,,· dużym stc""'!u całokształt 
pOWOdzeń jest staJ.. systema- 0"" 

tycme szkolenie Ide.loglczne 0- działalnośC'i LZS w przy-
ru fachowo-sportowe. Często szłych latach. W tej pracy 
nasze Imprezy pozbawione sa d Ż I d I 11" 
trelcl poJltyemej. Rezultatem U:!I pomoc w nny u z e " 
teco były chuJllI'allskl .. wybryki komitety kultury fizyC'znej. 
na boIskach. W wyniku słabej Alfred polbzak 
pracy wychowawczeJ, w grom a- "ek're.tarz Rady WO.l'. Wyniki jednak nie przy­

!Zły same. Trzeba je było 
zdobywać codz:enną, cumi en 
ną pracą. Przełamywać swo 
je s!abcśc:, po zetempowEk'l 
czuwać na każdym kroku. 

- A ty co znowu odpoczy 
wasz. Tu nie wczasy bra­
cie - na tarł na Józka bry­
gadzista Lelek. 

dzle Rudna Wlełka doszło do • 
mu w złym humor,e pOl,Ą.ia- HELENA ~ARÓ\1 karygOdnych b6jek po meczu, Zrzeszenia LZS 

- Mądrala przyszedł się 
szarpać - odciął Józek. Wi 
dzisz go, od godz:ny nie do 
starczają frezerzy wałków, 
a ten się cz pia. Cholera ... 
Znowu postój z ich winy. 

~ ••••••••••••• , ••• ~~.~ ... TYt~.,."., •••• ~ ••••••••• , •••••••••••••• , ••• , ••• 

Poczlltek nie był łatwy 

Dochodziła goozina 1.5, a 
do ~konania dziennego za 
dania brakowało brygadziś­
cie Lelkowi jes·zcze kiikana­
ściesztuk śrub. Robota szła 
powoli. Nacinanie na śru­
bach małych, mil;me~rowych 
kanałków, wymagało dokła­
dności i precyzji. Trzeba by 
lo wykonać kilka ruchów 
nożem, by uzyskać oznaczo-

- A-a-a ... tak !O Co inne­
go - zmienił ton brygadzi­
sta. Chcdź. już my im po­
wiemy parę słó"". M'nęlj kil 
ka robcczych stanowisk i 
dotarli do p'erw3zej frezar 
ki. Barczysty brygadzista 
frezerów pochylony nad ma 
szyną nie zauważył przyby 
łych. 

PUNKTY USLUGOWE NA WSI 

W gminie CIężkowice w po 
wiech! tarn'owsklm (woJew6-
~ztwo kl'akowskle) pracują 
trzy punkty usługowe: kowal 
sko-ślusarski, szewskI i kra­
wieckI. NaleŹlI one d~ ujle­
p.ieJ pracuJ~cych Vi powiecie. 

Punkt usługowy kowalsko· 
tlusarskl zorganlwwany przez 
Metalową SpółdzielnIę Procy 
"PokóJ" w Tarnowie ZOt{'llrl· 
nla czterech pracowników; 
WykonUją onl roh'lty kowal· 
skie, ślusarskie I elektrotech· 
niczne. 

(12) 
- Zaczęli nam pokazywać- filmy. MuIidzi.o mówi, że ćhC~ 

nas trochę rozerwać. Podziękowaliśmy mu pięknie, ale wlE~ 
czorem ża·ndarmi zganiają nas do świetlicy i zaCzyna Jlię 
seans. Filmy, oczywiście, amerykańskie. Najpierw taki~ 
oświatowe, nieszkodliwe. O chorobach zakaźnych i jak jj~ 
przenoszą. Potem zaczęli pokazywać filmy o amerykańskiC'h 
fabrykach. O przemYŚle lekkim, o budownictwie, o rolhlc_" 
twie, o transporcie. Potem był taki jeden film o życiU .ro­
botnika w Ameryce. To był nawet bardzo zabawny film. 
Uśmialiśmy się zdrowO'. ;. 

- No, nie wszyscy. NaJz kapitan Wąsowski, na przykła~, 
m6wił, że nie rozumie, :z CZ€go się śmiejemy. Więc to była. 
historia jednego zwykłego amerykańskiego robotnika, któ­
ry pracował w fabryce samolotów wojennych. Zarabiał, 
oczywiście całą kupę dolarów, miał lodówkę \V pięknym 
mieszkaniu i \/łasny samochód. Potem zrobił jakiś wynl!­
lazek, aW~.nsował na majstra, kupił sobie nowy samcch6d, 
willę. Z majstra w bardzo krótkim czasie awansuje jeszcze 
wyżej. Kupuje sobie samolot i jeszcze jedną willę. Już mu 
się urcdziło kilkoro dzieci. Wszyscy śmieją się do nas ż ekra­
nu, a my śmiejemy się d-o nich z sali. Kapitan jest zły 
Mówi o braku wychowania. Zandarrni patrzą na Mundzta. 

7Va zdjęciu: Wladyslaw Więcek i Józej Ryba przy mon- Seans się kończy. Innego razu pokazali nam film o woj-
tażu stoiska do instalacji elektrycznej. nie w Korei, o sukcesach Amerykanów. Sworczyk pyta na 

CAF - fot. Kondracki rdo,s kiedY pokażą film o tych zdrowych smarach, ja-

kle Amerykanie dostali w Korei. Film w dalszym c:ągu 
pokazuje, jacy ci Amerykanie są dobrzy, jak opiekują się 
ludnością, jak rozdają dzieciom słodycze. Rozlega się głos 
na sali: "Ojca, matkę zamerdowali, a dziecko w zamian 
dostaje cukierki... Znaj serce ... " I ten seans skończył się 
weooło. Mundzio udaje, że wcale nie jest wściekły. Ka­
pitan Wąsowski sprawia wrażenie obr .. :::'onego. A raz po­
kazali film również produkcji amerykańskiej o uzbrojeniU 
i potędze militarnej Czang Kal-szeka. Cwiczenia, defilady, 
parady wO'jskowe i jego flotę desanoową, inwazję z góry 
i z morza. Motorówki desantowe, coś w rodzaju czołgu, wy­
chodzą na ląd, rzucają żołnierzy uzbrojonych w automa­
tyczną broń, orlikony, inne działka szybkostrzelne. Cała 
admiralicja przygląda się temu przez l~ety z pokładów jed­
nostek wojennych. Sam Czang Kal-szek stoi na amerykań­
sklm 100tniskowcu przy baku amerykańskiego generała. I znów 
rozlega się głos jednego z naszych: "A jak uciekali z głów­
nego lądu na Taiwan, też pokażecie?" Tym razem Mundzio 
nie wytrzymał nerwowo. Wybiegł trzasnąwszy drzwiami. 
Kapitan zaraz wyszedł za nim, ale przedtem jeszcze powie­
dział, że sami sobie szkodzimy, że to jest zła robota, że on 
wie kto ją prcwadzi i komu na tym zależy, żeby nam wszy­
stkim tu zaszkodzić. 

Faktem jest, że przestali nam pokazywać fllmy. Doszli 
de wnieslf:!.I, że tą formą propagandy nas nie przekonaj~. 
ZllaldU inną formę. Zaczęli nU8zkoliĆ. 

- Zaczę}y się wykłady polityczne. Ta·k zwane wykłady 
polityczne pana Wanga, pana profesora Wanga. 
-Między innymi wykładał nam historię Polski... 

- Wykłady tego Wanga, który się okazał po prostu szpic-
lem taiwańskiej policji, wyglądały w ten sposób: on wy­
kładał po chińsku,. ktoś drugi tłumaczył na angielski, ktoś 
trzeci tłumaczył na polski. Czangkaiszekowscy oficerowie 
MP chodzili po bokach w świetli~y i obserwowali nasze miny, 
a wic.ra grzła sobie spokojnie w. szachy, albo po prostu 
i naj spokojniej w świecie drzemt'ła. 

lC. d. n.}. 



_.~ftr=-~~~fl~8M~ ______________________________________ «~O~~~~~ZOW~ 

Praclllq na poclal 
1955 roka 

2'.alo,1o Niżańskieg& Za­
kładu PrzemY5łu Manyno 
We(l'1l> i -Leśnictwa. wykon,,- I 
~ .. jui roczny pl"n produk- ) 

( 
eji. \ 

. Całej 7;8.Joo~" ŻYCZymy~. 
4&b7.ych sukcesów. 

L. W. 
kore!p. 

) 
( 

Załoga Spółdzielni Pracy 
• ,Remon'" w Rzesz(lwie plan 
prOdukcji ZlJ. rok 19M Wy-

I 
konał;!. II Iilltopada w 100 \ 
:\,rocentach. 'I 

NI'o lImani" Zi!,8lu~u.lc fakt. ) 
ł:.,e ,n.lkC~S tP-". osJl!,~niclo ~ 
"zi~.ki rea1b:adl T,obowl!\:-
"ań pf odukcyjl1yr,h. 

Załatwianie spraw poruszanych na zebraniach gromadzkich 
nie kończy się na nnlieszczeniu w protokołach 

- Przed aktywi!;tą Powia­
fowe.go Kom;{etu }<'ronju Na· 
rOdowego w Przemyślu \.OW. 

Wojcieszr;nk'em lcż?la stsrta 
pro'lokołów z 7.ebran gro­
madzkich. Skrupulalnie prze' 
glądał każdy z n\ch~ czyniąc 
jakieś uwagi i notatki. Na 
jednej kartce wyno:owane 
były prdiele zobo\liązania 
prze:>: chłopów orzemysk:ch 
w ramach c?Vnn pl'7cdwybor 
czel!:o. na dru;("e.i dluga ko, 
hlmna wypowiedzi z dysku· 
$ji: 

- WI .. dys';o,,,, KJpp'I.CJd > 
Pla.lk(\wej mówił n -IJbc,i /l­
pic'ce Prezydium GRN w 1,0' 

hat;vnJt' na.d mic,lscowa szko­
ł<\" ktąra dotychczas nie .lcst, 
wyrcmontowana i zaopatrz 0- I 

na w opal na. zime. W czasle I 
transportu zginęl& 2 i pół ton 
ny wcliJa. 

- SOllys gromady Kalwa­
ria prosi w imieniu mic~z­
kańców gminy o uruchomle­
rtie stalej komunil,acji PKS • 

- Sklt'-J)owy z Le~7,czawy 

skal"iy sie na niedostaTl~7.anie 
rio sklepu przez GS w Birczy 
takich artykułow jak: bulki, 
wi n o, kiełbasa. 

- Mtes,.:kańcy R1Jszkowil> 
nllrzel,a.łi '" d~skusji na. złe 
zlloplltrzeni~ sklepu. 

należy powitać przeoprowadza 
nie w tej chwili przez korni .. 
I.ety Frontu Narodowego ana 
liz protckolów z odbywają­
cych sie w og"atn 'm czasie ze­
brań gromedzkich. Nie wy­
ci~a sic 7. nich tylko wartl>­'ci. podjętych zobowiazań. lec:z 
wynotowlLle l załatwia W~zy­
stkie zażalenia. skargi I kry­
tyr.zIle Ilwa~i. jaklp- pa.flaj'l 
7: 1I:oot dysklllantow na zcbra­
niach. 

z. Z. 

Hołdy pracownik 
IJlusby leśneJ 
~~lon'dem LPŻ 

ChłopI % 'Kamlonklłros~~~q się 
O swą .flrORladę 

Tow. WOjcieszonek rozma­
wi.'1 ZR chwile telefoniczn!e 
7 Prezydium GRN we Fredro 
polu. Chod.o:i o zagubionI" p(l' 
danie ob. Gołebiowskicgo 7. 

Darowic. klóry prosił w nim 
o sprosto-wanie pOda·lku. Pre 
zydium obiecuje podanie od-
9ZUkać i sprawe natychmiast 
załatwić. 

Kolo LPŻ przy Rejonie La 
~ów Pań~twowych IV Leżaj­
sku wzywa wszy~tkich robol­
ników i pracowników nad­
leśnictw woj. r7.~sz,r:wskiell'o 
do wstępowania w szeregi 
LPl,. 

Kilka dni temu odbyło 8i.: 
w gromadzie Kamionka (pow. 
d~bicki) zebranie przedwybo~' 
cze, na które przybyło ponad 
120 go,spodiIJrlY. co świadczy 
najlepiej o olbrzvmim 7.ain· 
f.eresowaniu mieszkańców tej 
w!ri wyborami. I 
Już na kilKa tY.R:odni pr~ed 

:!:ebra,niem mieszkańcy Kił' I 
mionki własnym kO-'lzto!ffi 
prze-prO'wa.ctzili remont bu-

Cemenl lesl, tylko 
W laki sposób "O 

przywlaźć 

W lipcu oc. 5Półdzie·ini~ 
produkcyjne w pow. dębic­
kim QJ!.rzymały z5(odnle z pla 
nami inwestycyjnymi 1.700 
kg cementu. który Jest do o'lie 
brania w PZGS Tarnobrzeg. 
Do dnia dzisiejszego spół­
dzielcy dębiccy .nie wykupili 
cementu. gdyż kos zŁy tr,m~­
portu samochodamI przewyż­
szają znacznie je~o faktycz· 
ną wartość. 

Chcąc wybrnąć z bardzo 
kłopo,tli wP.j sy1uacji. zarządY 
spółdzielni dp,bickich zwróci­
ły' s:ę' AQ,)'KPTa,rnobrzeg 
o· pomoc, lecz i tu niesLe,ty 

'. nic nie wskórano. K:erownić 
two staCji zażądało żezwol",­
ni;! na przewóz cem~r.luaz 
r M;ni.ster~twa Ko~ei. 

Spółdzielcy p.vta.la sit:. Iłla­
nzeg/l dl:!. n~bicy przydziela 
!lir cem!'nt w P<)\'I'. tl\rnobr:!le­
.3khn oraz dlaczego stacja ko­
kjowll. Tarnobn:c!:, odmawią. 
prz3'jecia pl'7.esylki? 

.lag. 

Piątek 

19 
listopada 

II.ZESZOW 
Dyzur nocąl,': Apt~k" ~polf'~"" 

" .•. nr 1 uL ~ 1I1a.1 •. 14 
Pogott)l}ilP Fatunko\V~: 11J. O ... 
l'rońcńw Stalingradu 211. 
t .. l 09 

Stroż Pot .• mo: ul. Mick!~wl­
CŁa lO, tel. Ol! 

APOLLO (u\. W. RIh1lerĄ)' 
Celuloza god'Z. 16, 18.10, W.~O 

PRZODOWNIK (uL Pstrow5k' .. 
go): Trzy opowieści godz. 17 
1. 19 

PRZ:EMYSL 

JłAŁTYK - Pości, 
Ol,.L'liPIA: Dwie bryg~d:v 

Mł"ODA GWARDIA: A po s0-
bocie jest nJedziela 

MIELEC - Bajka: z,. wllml 
pójdą inni 

DĘBICA _. Uciecha: Promi.­
nie 3m.'erci 

ŁAN'CUT -- Znicz: l'lic~ Ilr.­
n!czna 

Nl'3EO _. 8a.n; BabI. 
PRZEWORSK -- \'ol arsuw.: 

J .... ,a'y pr:c Vi odnik 
ROZWADOW - polonia; D.v­

StRI; 

dynku, który będzie siedz·jbą 
Gromadzkiej Rady Narodo­
wej. a poza tym zobowia.z H • 

~i się naprawić 6 km drogi 
prowadzącej pr zez wieś. 

W ożywionej dyskusji naJ­
więcej cr.a·su pośw.'.ęcono 
spra·v.ie doboru odpowied­
nich kandydartów. w wyniku 
czego wysunięto jako kandy­
datów na radnych do GRN 17 
gospodarzy cieszących ,sie w 
groma<lzie ogólnym u~.na­
niem. Natomiast wy~uniętą 
kandyda!turę oh. DabrO'Wskie 
go zebrani nie przyjęli twier­
dząc, że jeżeli \{.[o·ś nie umie 
gospodarzyć na wła,snym. po· 
dwórku. nie wywiąże sie rów 
nież z zadań powierzonych 
radnym. 

Podcza.t! lebrania omówio­
no wiele spraw dotyczących 
dalszego rozwo.iu hodowll 
zwierząt, zwiększenia obsza­
ru upraw rolnych. dyskuto­
wano nad n~adnierniami spo 
le~znymi Hd. 

Ja.". 

Na ukos 

Nie;eden 7. aktywistów po­
wiatowych w ~wei pracy te­
renowe; slykał się często­
kroć 1. takim powiedzeniem 
z us-t chłooów: 

Przy,je+,(Iżar.le. WysJu­
chacie naszych skarlr. obie­
cacie je zala.twić I na tym ko­
niec. 

Trzeba przy.znać. że w tych 
pełnych goryczy słowach je.rt 
wiele prawdy. 
Protokoły z różnorodnych 

zebrań zalegały ste·rtami in­
s-tyiucje powiatowe, lecz nie 
zawsze były przeglądane i 
nie zawsze wyciąl'!ano z nicr. 
wnioski. A chłopi chc!! wi· 
dzleć rezultat słuszne.l kry· I 
tyki. Chca widzieć poprawę 
w pracy prezydió"" rad naro· 
dowych, GS-ów. i innych in' 
stvtucii. 

Ze szcz.egó1na wi~ l'i'dością 

,.Zwr!H:ajcie s;", - czytamy 
w ar;>eJu - o blii.s7.e instruk­
cje d') zuzadów powiato­
wych LPŻ i 7,~kladaicie kola 
Ligi Przyjaciół Żołnierza"; 

Czy niedźwiedzie 
w warszawskim ZOO 

zasnq na zim., 
W Warszawskim Ogrodzie 

Zoologicznym skończył się 
letnio-,iesiennv sezon, Miesz­
kańcy ZOO przygotowują się 
do nadchodzące.i zimy. Niedź· I 
wiedzie, borsuki, skopy -I 
!lRtunki 7.wierzat.kt6re na 
wolności zapad~.ia w sen z;i­
mowy, w ogrodzie zoologicz­
nym T.aczyn"ia sI". d~jwnle za 
cho\l>vwać. Nie wystarcz'l im 
dotvehczasowf> poż"w'enie. 

ll'oetyl: wzrasla każdvm 

dniem. ln .• f~k!n\"nio Prw­
Rnt~'Nuia s ie one do dlu;( ego 
zimo wee-o snll. 

St,lony j pewna mf"toda 

.. K'edy zasną nnpul.ur.~ 

n'edhvi?rlki 7. wybiegu Cła 

Trasie W--Z?" - z~stanllwia 

~it: wielu lud7,i. otóż wiedz­
c'e, że nie 7.85na nlł zime. 0-
Ró!na r.miana w warunkach 
bytowania· - ciepłe oomie.<l­
opni., łatwość 7.dnbycia po­

żywienia w niewoli powodu­
ją. że 7.W ierze! a t.e będą j{'­
dynil"pf7:fłsyplać krótkie 0-

kr~y i elesto odwiedl.ać A',"'. 
wybip.!Zi na 7,imnwych space' 
r8ch. cif>~~l\c swYm wido­
kiem odwiedzającą ZOO pu­
blicznoŚĆ. 

N'i'~Ct~wfio . rl.os tCili'śmy 1.i.st, 
którego autor kazazno.jamin 
na., :ze swoimi jl1kże poiv,~ze­
chnymi "stylonowymi klo­
potl1mi". 

Miano'J'icip dnia. 30. lIl. 
br. zakupila 11) sklepie M HD 
nr 1.1 w Rzeszolvi~ par~ .~ty­

lonów .w. fi7 zł" Przy zaku­
pie ZI111WIIŻY/Il, .'te brok na 
11 ich .. ~tvia.ctect.1t>n. kon11'O/.i te­
chnicznej. Ra,do.ść ze sprn.wwn 

J'rogram J - n .. fali IJ~ m 
l'rogramdni. B . 5~ 15.~~. W io ­

domosci 5.rn\ ~.OO 7.00 7.40 12.04 
16.00 W.OO 23.00. 

!UO AudYCJa dl. ,,·,,1 ~.~ 
Muzyka. ,Al! GImnastyk.. ~.lS 
Dl .. 'nauczy~i~ll - pogadanka 
6.33 Ka.lend •. rz ">ldJowy 7.J~ 
Muzyka 7.~~ ,.JłJ.ękitn •. ntaf@­
t(l" 8.10 Z twórc7,nści Fr.ancis7.~ 
k3. Schuberta 9.00 Dl. \<la~ X 
~.~ Dl. ol·z .. d,zl,:o!i. )O.O~ Mu­
zykĄ r07;r~'W1kow~ 10,Jn Ko"~ 
cert. soli.~t.ów 11.00 Dl. l{'l~s ITI 
.\ IV 11.2'-i Przegląd prasy lrto-
1.C'ZJ1e,i 11.30 MU2yka l aktu­
AlnoścI l~.HI Muzyk, 12.4~ 
_Audycj.ll d-I Ił w,," l~.OO Przerw. 
15.30 Dlł dzlecl 16.011 - pogad. 
J.karska 16.H Koncert 17.nt 
Sluohaczl! plu,," 17.0~ Muzyko. 
17.20 Skr.YDka ogć>lna PR. 17.30 
Melodl .. & PomortA lR.BO "Spie­
Wo!ffiY pleśnl I plosenkI" 18.20 
Na mlodz:ietow.,j .!ntenlt .18.4~ 
"Dwa opowiadanla Vercor.~ 
19.00 MUzyka' tane""n. )9.50 Ze 
sportu. 2O.J~ "Pan Gelclhab" 
komedl!. A. Jl'redry '1.40 Mu­
"Yka 22.00 Radtowy kurs jezy­
ka rO"Y.ls\ci.,g(l lekej . 10 
22.26 Koncert. 

Pro,ram H -na 'alt 387 m 
Program dnh 5.28 1~.05. Wia­

domości 6.00 7.00 7.40 14.00 18.15 
:lUO 23.5~. 

Od godziny 5.~~ do 7.!c5 t.rm.­
misja 1. P'". r 7.45 p)""''''''! ll.10 
Audycja literacko n.lO DIĄ 
kółek .. Zy",ego słow." 14.10 

ki" mo'rri entaJnie·.; pier?chitr .. 
gdy przy wkładaniu (jale naj 
o~troż1l.iejszym) pończocha. 
pęk!a 'na długo.ki .1 cm i. n­
czywdcie po.~ypo./.y ,i ~ ocr­
kn. Ndpru1va miala ko~zto­

?vać 20 z/. 

Zmllrt1P'ionl't lldało Rlę do 
11klepu, by poko.zać z1l.i.uczo-
1I.~ poń.czochV bezradnej ('b­
pedientce. Gdy klientka. za­
żądała ksiqżki zllżI11eń oku­

za/'o sit;. że je!t, aJ.e 'v dy­

rekcji. Najbardziej ohurzajq- ) 

ce je~t to, ze oddaje ~i~ .fwin I 
damie d.o 3prz edo .. zjJ poń.czo- I 
chy 1I.iezo.opatrzone ś1j)iad~t:-

1.wem kontroli tech1l.icznd, 

;wpel.ni.e %ł.e. Czy 11' tym '_Ily­

padk'! dyrpkc.irt Uczy 11.11 In. 

if! droga. pn k~iqżke zażn}eń 

"chl,odzi irytację kli. ~nt. Ó1" t 
11' reZ1.d.tacie 'l'.~zy.~tko to hę­
dzi.e daJ.ej 1lchodziJo b!lzka~­

".ie 7 

Złole Krzyie Zasln,,1 
za 50-lelnie ,poiycie 

malżeńskie 

lJ"hwa'l\ Rady Pa.fI!ltwa 
zostali odznaozeni złolyml 
Knyża.mi Za@ługi za 5O-let­
Ili~ pożylIl" małł,eń8kl" Ma­
ria I Pi..,tr Majcher z 11'1'0-

roe.dy PaM>Alzyna (pow. dę­

bicki). 

Ogłoszenia drobne 
" 

Zguby 

BEDN ARZ Sta.nislll\~T lrubi-1 
przepustk~ tymczHow~ wy­
~a"ą prZe'l Elektrow;'lj~ Sls 
lawa Wo,h. PG-359 I 

crcHo~ Toma!l 
pn:epttll,tko: wydan\ 
hut~ S'alowll Woja. 

zgub:ł 

przez 
PG-358 

ŻEKIEC Antoni l,(Ubl! pne­
pu~['k~ B1ała, wydaną prz"z 
hlJt~ Stalow'a Wola. PG-3:17

1 

" 

Pracownicy pOtIzukłwani 

str .• 

PorliłĆ nl\zwi.,ko fI.': ysera Iylul filmII, z kt.·'l'cgo 
7.amieszczamy zdjęcie 

PowlUlowy Komllel Fronlu R uludoweąo 
w Radymnie zalalwia skarlJl i zażaleniu 

Powiat'owy KomHel Froo' 
lu Naro<lowego w Rad.ymilie 
wnikliwie i szybko załatwia 
skargi i zażalenia. jakie wno 
szą na zeocaniach wyborcy. 
A oto 'przykładY: 

Na zebraniu HI g-romadzie 
SOli.,ica chłopi mówiąc o plan 
l.acji buraka cukrowego skar 
ż.yli się na brak nawoza,,; to' 
sforo\~ych. Na ,kutek inler· 
wencji PK}'N Gmnna Spół· 

dzielnia w Rad.ymnie rozpo­
częła z dn:qn ~ listopad.a 
sprzedaż na wozów fosfoil'o­
wych na po{neby plantato· 
rów buraka cukrowego. 

Mieszkańcy gromady Lazy 
od dłużs7.ego eza'su starali 
się bezskutecznie o zmianę 
kl<lsyfikacji gruntów, która 
'była dla nich krzywdząca. W 
lej ch\l:Ji 7,ainteresował się 
tą sp;'a wą PO""ialowy Kcmi· 
1 et Fronl u Nar('dow~gf) i 
7.mi~oa klasyfikacji gruntów 

Wykonali 
sobou,lq%onle 

J'Ik dono~i nadleśnicf.wo 
Krasiczyn WOl.'1CY l. grcmady 
Karman kI' oow. Przemyśl 

wykonali n~ :) dni orzed ter­
m:nP.ffi pndiE"l~ whowiąr.an:~ 

w s·prawie wywózki drewn<l 
z lasu. 

~t.(łi~ła.w Do-mon wywlózł 
200 mp paplerówki. .Tan ~a.r­
nota 100 mp p8pie;-ńwki, 

JllI! Rus!:el - 100 mp papie· I 
rówki. 

Do pnedtermlnnwej W~'·. 

WÓ .. zki dł'eWn3 z lasu wz y wll_-1 
ją oni chIopów poWiartu prze­
myS'kie.go. 

znajduje sie ;uż w Loku zala­
IJwiania. 

Podobnych spraw PKFN w 
Radymnie załatwi! więcej. 
Skargi i wnioski chłopów nie 
pozostaną be z echa. 

Nocne ambulalorium 
chirurQiczne 
wRzeIlowie 

Wojewódzka stacja Pogo­
towia Ra1unkowe,l(0 w Rzt­
uowie pragnąc przyjść z na~ 
tychmias>lową pomocą ~e-kar~ 

• ską ludności pracującej w 
nagłych wypadkach chirurgi­
cznych jak rany ciete, złama­
nia, zwichniecia Hp. posta­
nowiła uruchomić nocne am­
bula,tor:um chirurgiczne czyn 
oe ~d godziny 19 do 7 rano. 

AmbuJal'orium mieści się w 
hUdynku Przychodni Rejono 
"'ej nr 2 przy ul. Obrońców 
Stal:ngradu 29, I p. Celem od 
ciążenia wy;azdów karetek 
chr:;rzy 7. !żejs7.ymi przypad­
kami winni przYbywać' do 
;>mbulatorium. 

•• • •••• ,P·!"·· .. ··~'!! .. ,.·.'IIII1II!.·I'!·I!! ••• t!l"eł. 

Spotkamy się 
21 H,.topacia n t;:od.zinie 

lO \li ~ali ZBM barak obok 
Jrnlachl1 PWRN. by wyrazić 
swo.le Ilwagl pod. adre8em 
PS8, kt6.ra jest organlzato­
r!'m tego spotkania. MHD, 
Rzeszowskich Zakładów Gil. 
slronomicznych . 

Spotka.nle to urozmaIci 
f'fU;/'Ć artystyczna, 

11I11I. •• I.' ••• "'.II···" ••• , •••• I!'III!.I!I •• e" 

Zawiadomienia 

ZAMÓWIENIA 
nil 

REKLAMĘ KINOWĄ 
,(wYlwietlanie przeźroczy, tlimy propagandowe krótko­

metril~O\~e Itp.) 

przfl/Rluje w'-IIącznle 

BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAM RSW .. PRASAu 

I\ZESZOw, Galęzowskicgo, tel. 18-52 
gnitarz na trat\de 

STALOW A WOLA 
Tosca 

Dl •. kJa. l iU 14.30 Tematy'ka 
111d.owtJ_ w muz,Vcp· 13p:e-thovE"Il'8 
H.50 MU7.yka baletowa J~.30 
KDncert J6.00 Plesni l 8 !'ie kla­
SYC7,nE na sopran i gkr:zypc~ 
J6.13 Muzyka dl. wszystkich 
17.00 Z ;;ycia 7.wi~zku Rad7.iec­
kiego 17.30 "N .. wca.r.s-?:awski e.1 
~ali" 18.00 Ze soortu J3.20 Mu-
7,yka 13.40 O()lno~ląskie pieśnI 
ludowe .19.00 Muzyka l aktuBI­
.ności 19.3~ .. Kompozytor t y­
lIodnl." Mle"7.yslaw Karłowicz 

MALARZY do ro-bót klejowych I olejnych. SZKLA.RZY. DE.­
KARZY. BLACHARZY DACHOWYCH, ASFALCIARZY, LAS­
TRJCARZY,UKl:,ADACZY PfSTEK (glazura terr!lko+.a). PAR 
KIECIARZY zal'rudni od 7.araz zarząd Budl)wlan;'l' Nr 'l' 7;jedno 
rz~nja PrUlllyslowego Budowy H 1.1. ty. im. )._.ellin.~ .. \\..'vna.g-rod.z~-I 
n:~ w/r: lI k l~-ri1J ZI1)or()\"'~go rr~{"1' \V Ru·now'J1idu"" ,~t're- -;----------------------------~ 
fa I. Zgło'Het1ia pnyjmuje Centrainy o,lrDdek Werbun.kf)wv . Spółdzlo elnia Pracy "'łJZEVU 

OKRĘGOWE. 1I1UZEUM 
RZESZO""!]". - czynn. 
godz. 10-15-tej 

M.UZEUM W ł,A!\"CUCIE 
czynne od godz. l()---l~-te.' 

MUZEUM W PRZEMYSLU 
czynne od godz, lO-H-tej 

TEATR 

W 
od 

PA!<ISTWOWY TEATR ZIEMT 
RZESZOWSKIEJ - nieczynny 

iO.2il Repo-rtĄ;: literacki 211040 
Melodie 10rt"pJ..no,,",,- '-1).4. 
Radzieokle plosenld żołnler­
okle 21.4~ Ze !!portu ~2.00 Od­
tworzenir. koncert.u gymtonlC'P'.~ 
nego 7.. "Filharmnnii W arszaw·~ 
l<ki@.1 ~.20 F.Uel"" ~.JO D. c. 
koncertu 23.00 MU7.yk3 tanecz­
na. 

Kr;r,ków - Nowa Huta. K-3SIl 

KomunIkaty 

RZESZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO' SKUPU SUROWCOW 
WLOKIENNICZYCH i SKÓRZANYCH w Rze-s7':owie podaje 
do wi;jdomości plantat'OTom lnu ikooopi - ł:~ UłJ(lwainle­
nia do wykupu m.ąleri~.łÓw tek.!ltylnYllb ~a dt),~ł. .. rczoną, 
w rolm 1952 i 1~53 ~tmnfl In.II łuhkon&pi - 5~ WaMlI do 
dnia :n grudni" 1!l!i4 r. MatNIaly możn a wykupić w ffiilga-
1. v nie. Przedsiębiorstwa w Rzes·zowie tIrz)' ul. Grllf1'.valdz­
kiej 5. K.351 

.. ELEKTRO-METAL CI 

w Jaśle zawiadami'ł, że uruchomiła 

PDIITUSŁUBOWY W BRZYSZelKACH koło JAUA 
pUI'Ikt napra'IJIly KAROSERII SAMOCHODOWYCH 

łącznie z J.ak'erowan'em 
~rar: LAKI,ERQWANIE MOTOCYKLI I ROWEROW 

Zamówienia _na wyk?nanie robót przy:muje b;L:ro 
,sPÓLDZIELNI w JasIe pr zy ul. Wyspiańsk:e::w 7 

K-360 



litr. 8 "OWINY ltZJ:SZOWSXIlI Nr 274 (1893) 

Odpowiedzi rządów 
RumunII l Bulvarii 
Da Doltl ladzleckq 

Apelujemy do członków parlamentów europejskich 
by w, interesie swoich narodów bronili sprawy pokoju 

Rosmallliomg 
S na.~ymi kandyda'amł 

BUKARESZT (PAP). Rumuilaka 

=cjaod=f:~~czn;UJńu':t~J~j ApII~lmłsJl sprlw zllraniunych ez.chesl.waekieIO liromadzenia Narodowell 
Republiki Ludowej na notę .rzl\-
du radzieckiego z dnia 13 llsto- PRAGA (PAF). 16 listopa-
.pada 19M r. W odpowiedzi tej da odbyło się posiedzenie ko 
czytamy: . j' . h 
"Rząd Rumuil9k!1ej RepubJi)t1 m1S 1 spraw zagramcznyc 

Ludowej potwierdza odbiór no- Zgromadzenia Narodowego, 
ty rLądu ZSRR, proponującej na którym omówiono propo-
zwołanie w Moskwie lub Paryżu . d d' k' 
29 listopada klOonferencjl ogólno- zycJe TZą u ra nec lego, za-
europejSkiej w sprawie ~two- warte w 'jego 0'slatn'eL nocie 
rLenia 'Y9tem~ bezpleczenstwa do' rządów państw europej-
IIbiorowego w Europie. " skichi USA. a zm:erzające 
Rząd Rumuńskiej 'RepublIkl do utrw. a!enia pOkoju i' bez-

Ludowej podziela zdanie .rządu ... 
ł'adz1eoklego o powadze groźby, pieczeństwa wszystkich naro-
,al(a pows1ała w Europie w<;k~l- dów Eurcpy. Prem:er .Siro-
tek podpisania układów l?ndyn- ky przedstawiłpuokt widze-
wch I paryskich o reml1\tary- n:a n:ą'du czecho~łowarkiego 
!Eaejl Niemiec, o stworzeniu za- . 
chodn!o-niemiecklch Sił zbroj- na notę radzieCka w oświad· 
nych o włllczeniu Niemiec Z8- czenlu Wygłoszonym W radio. 
ehodnlch do ugrupowań mi1itar- Komisja spraw zagranicz-
nych niektórych n'lń~tw, jal!: nl). 
do unII zachodnrio-europel91<lej nych po,tęplła układy pary-
I bloku północno-atlantyckiego. skie, których celem jest 

WobeC tego rząd Rumuńskiej wskrzeszenie odwetowego 
Republik! Ludowej ośwladcUl, Imperializmu niemieck'ego 0-
żegotów jest wziąć udział. wraz powitała goraco propo-
konferencji, która ·ma ro"wlą- zyC]'e 'r7a,du ZSRR. I 
lEać problem stworżenla syste-
mu bezpieczeństwa zbiorowego W' apelu do członków par-

lamentów europeJskich korni· 
sja stwierdza m. in.: 

Konferencja proponowana 
przez ZSRR ma przyczynić 
się do pokojowego rozwiąza· 
nia problemu niemi~kiego, 
który dotyczy nas szczególnie 
blisko, jako bellpośrednich są­
siadów Niemiec. Doświad­
czenie hi'l>toryczne zarówno 
naszych narodów. jak i in­
nych narodów europeJskich 
niezbicie dowodzi. że nie mo 
żna zapewnić pokoju w Euro­
pie w dro'dze pOlPietania mi­
lHaryzmu niemieckiego, w 
drodze tworzenia zachodnio­
niemieckich sił tbrojnych ja­
ko części agresywnego bloku 
powstającego w pO·staci tzw. 
"unii zachodnio-europejskiej". 
Broń w rękach zachodnio- • 

n,iemleckich miHtary,siów i 
gene·rałów hitlerowskich, któ 

w Europie, a której niezwłocz- ~~--- ------- --------------_ 
ne zwołanie proponuje w swej 
nocie rząd radziecki, powinny 
w niej wziąć udzlal wszystkie 
państwa europejsJde, które te­.0 pragną, jak rówl'lleź Stany 
IZjednoc:z:one, poj1czas «'dy Chlń­
lJta Repu'bm!!a !.ludowa ma wy-
8ł-ać na tę konfereoncj" :twego 

tlrr.rfrIICI,kleh kll,lilzlllf6w W Allerzo 

obserwatora. 
lł.zI\d Rumuilsldej Republj,kt 

Ludow.j wyraża zgod" na pro­
~ycJę, by wspomniana konfe­
rencja zwoła·na zostala do Mo­
fIkWY lub Pa1J>ża na dzień 211 li­
stopada". 

• .. • 
SOFIA (PA-f». 11 bm. ~en-I 

niki bulg-a.rskie OPUblikował. Y 
odpowiedź rządu Bułgarskiej 
Republiki Ludowej na notę rzll­
du ZSRR z dnLa 13 l.i.stopada. 

Zgodnie ze· SWII konaekwentn1e 
pokojową polityk'll, rząd Butgu­
'&klej Republiki Ludowej przyj­
muje z cal" Kotowoścll! propo­
zycję rzlldu ZSRR, zawartą w 
nocie z 13 listopada w sprawie 
zwołania na dzieil » listopada 
19M rokU do MoS'1cWY lub Pa/TY­
ta konferencji wezY$1Gdch 
patlatw europej<łkteh, które ze­
ehel! wzillĆ w niej udział, a tak­
te USA, w celu stworzenia sy­
o;temu b~zpleC7.eilstwa zbiorowe­
go w Europ!". j ośw!adc:za, ~e 
we~mie ud7Jał w t"j konferłlll1-
eji". 

Na zdjęciu: Karabiny mas!ynowe w pogotowiu w po­
bliżu szkoły w M'Choumeche. 

Fot - CAF 

rzy pono,szą pełną odpowie­
dzialność za barbarzyńskie 
zbrodnie dokonane pcdczas 
drugiej wOjny świa,towej wo­
bec narodów europejskich i 
calej ludzkości - to poważ­
na groźba dla bezpieczeń­
sLwa narodów Europy i dla 
pokoju na całym świecie. 

Wielka odpowiedzialnOść 
ciąży więc obecnie na parla· 
mentach państw. w których 
w najbliższym czasie układy 
londyńskie i paryskie mają 
być przedstawione do ratyfi­
kacji. ApelUjemy do człon­

ków parlamentóweuropej· 
skich, by w interesie s "'oich 
krajÓW i na1"odów bronili kon 
sekwentnie sprawy pokoju. 
i odmówili zgody na ratyfi­
kację układów londyńskirh 
j parysk'ch oraz domagali s'ę 
stanowczo od swo:ch rządów 
wzięcia udziału w konferen­
cj,i w sprawie stworzenia sy­
stemu bezpieczeńs,twa zbio­
rowego. 

Plenum KC SED 
_ BERLIN (PAP). Jak donos! 
agencj-a ADN, rozpoczęły się o­
brady XXI Plenum Komitetu 
Centr",lnego Niemieckiej SocJa­
listycznej Partii JednoścI. Pierw 
ozy sekretar~ KC SED Walter 
Ulbrlcht wygłosił referat pt 
,.Realizacja uchwal IV zjaZdU 
SED i zadania po wyborach lu- I 
dowych". 

Fala silnYCh 
mroz6w we Włoszech 

RZYM (PA'P), Włochy nawie­
dziła fal", nlezwy.kle silnych w 
tej porze roku mrozów. W nie­
których Okręgach górskich tem­
pera.tura spadła do 30 stopni po­
niżej zera. W ALpach cztery 0-

.oby ",marły wskutek mrozu, 
We Włoszech południowych 1 I 

1'>a SycylJl "padły ulewne desz­
cze, które "powodowały wylewy 
rzek i powodzie. 

Inżynier Eu­
renius:l Szew­
czyk - kierow 
nik Z&rządu 

BudowlCin2go 
nr 2 jest 
kandydatem d,) 
WoJewódzkiej 

Rady Nar<>dc­
wej. W rlniu 14 
bm. spotkał s ę 
on w Brzo'zo­
wie z wybor-
cami, k~órzy 
przyszli do 
świetLcy, a.żeby 
pogawędziĆ ze' 
swoim kandy­
datem. 
Korzystając z pobytu ln±. 

Eugeniusza Szewczyka w 
Redakcji zadaJ:ŚInY mu kil­
ka pytań, na tfmat jego spo 
tkania z wyborcami. 

_ Z kim spotka.Iiście się 

W' Brzozowie? 

- Większ·OŚć zebranych 
byli to pracownicy m:ejsco­
wego MPRB oraz spółdziel­
ni "Odbudowa", którLY za­
raz znaleźli z~ mną wspól­
ny język, ponieważ jak mó­
wili "z kandydatem po fa­
chu dobrze się gwar;'Y"_ 

O czym mówi)iśeie 
wyborcom? 

- Począ',kowo krótko opo 
wiedziałem o rozbudowie 
kta,'u, o zamierzen:ach na­
szej partii i rządu, o pomo­
cy Zw:ązku Radz:eck;, go, 'l 

tym. że wlad :.:; ludowej za­
wdz'eczóm zdobyc'e wy­
kształcen:a. 

- Jak:e sprawy poruszali 
wyborcy? 

- Spraw Ipo"uszano b~r­
dzo wiele. Wymieni~ tylko 
n:ektóre z nich. Pn-ed:. wszy 
stk'm dopominano s:ę o wy­
budowan:e łaźni, gdYi brak 
jej daje slE: dotkl:wie odczuć 
na teren:e Brzozowa. RÓW-I 
nież brak Ekspozytury PKS 
w Brzozowie powoduj~, że 
prywatni wozacy żądają o-I 

grcmnych~um za P"!ewt j 
węg:a, ro,+1, l,'g:y :tp. . 

_ To chyba odbija się 

także na rentowno>icl budów? 
- Naturaln'e. Obecr.i na 

spotkaniu ostro skrytykowa 
li także Wojewódzki Zarząd 
MPRB, który nie postarał 
s,ią dotąd o dostarczenie mo­
torów do wind i dlatego ce­
głę trzeba donosić na wyż­
sze kondygnacje. Mówili, że 
w stolarni znajdUją się za­
montowane maszyny jed­
nak sto,ja bezczynn'e z po­
wodu braku motorów. 

- A jałt tam życie kultu­
ralno - oświatowe? 

- Dotychc7as jeszcze w 
pow:jo:kach, np. pracownicy 
za trud.C1'en; w budownictwie 
n:e mają żadnej św:etLcy, a 
real'zac'a beżących :nwes­
tyc;i odbywa się bez żad­
oych za sad ciągłego plano-
\van:8.. 

- O co prosili 
wyborcy? 

jeszcze 

- Proponowal: z.organizo 
w8.n'e następnego spo~kania, 

na którym mam 'ch po:ruor­
mować o sposobie ~ałal'wia­
nia poruszanych spraw, 

- Widzimy zB~em, że wi~ź 
z wybcrcam; została nawią 
zana, życzymy sukcesów w 
pracy i do następnej rozmG 
wy. 

----------------------... --------
'---------~ Ze świata .... 1---------.., Prasa śwlalowl o naci I rz_do lwl.zka Radzleckllla 

MOSKW A. Ministerstw.. Kul­
tury ZSRR wydalo' 15 bm. w 
Moskwie przy Jp'cle n a cześć ba­
wiącej w Związku Rarlziecktm 
delegacji artystów pol,.kich I: 
dyrektorem teatru im. J. Sło­
wacki~go H_ Szletyń"l:.lm na 
czele. 

kiiiin:unj'kuj., te pollC\ta eflpaka 
poszukuje obeonle jelll'cze 133 

ukrywajllcych ." ozłonków 
uBra-ct\v·. Muzumań.8kiego II , w 
at08unku do których wydmo 
naku' lJl'eIIZtowanla. 

lIZyngronl.e aekoretant stanu 
Dullea dał do zrozumienia, że 
StaDY Zjednoczone zamierzaj" 
odrzucić pro.pozycJI! Zwi"zku 
Ra.dziecld~o zwołania na dzień 
211 llma<p&da konferencj1 w spra­
wie bfl7l.Pleczeilstwa ogólnoeuro­
pej~~o. 

do rląd6w krajÓW tur.pelskich I Stanłw Zjednoczonych 

Stała troska ZSRR O, bezpieczeństwo Europy 
16 bm, delegacja arty·stów 'pol­

sklch wyjer-ilała do Kijowa. 
, '" *' * 

LONDYN. W Egipcie trwajl! 
masowe a.reszio:-.van1a w~ród 
członków "Braetr",io MU7.ulm.ań­
.klego". Dzlennild. egipskie do­
nOfzą o wy.kryciu nowych orga­
nI.z'acjl podzlernnyoh U~ l no. 
wych ar_towanlaeh. . DnIa 11 
bm. prasa egipska opublikowała 
ołw.ladezeme prokuratury, k!tÓra 

.. .. . 
LONDYN. W środę rozpoozęla 

." w Izbie Gmin debata nad 
układami paryskimi w sprawie 
utworzenia tzw .. "unii r-achodnio­
europejskiej" j remtllitM'}'zacji 
Niemiec zachodnich. Minister 
spraw zagranIcznych Eden wy­
głosił przemówienie, w którym 
wzywał do przyjęcia tym ukła­
dów. .. • • 

NOWY JO.RJC. l'THrn .. w1.j~a 
na konteren",1 pruow.j w Wa-

al,o I eałej Eurlpy,W okr.­
me owYm by}j6my hviaclka!,lll 
r.rllCzbw"ch pr6b montowa­
nła arre II Y wnetr0 bloku I 
w'skrzeneliJa kllerowskier. 

• • • 
RZYM. 18 bm. od,była 111<: w 

Nea'polu konferencja przed3ta­
wlci.1I południOWYCh okręgów 
WłoO'h, zorganIzowana przez 
Włoski Komitet Obrońców Po­
koju I poświęcona problemowi 
rozbrojenia. 

JIIJe pod-a·ja dderull,k "Un!ta", 
w konferecji WZi'll1 'udział C1,0-
łowi działacze włolklego ruchu 
obroń.cówpiJkoju. (PAP). 

p61mlllDDOWetro Wehrmachtu, 
wypolalfoner. w eZ'Ołrl I sa­
moloty, a nawet vi broil ato­
mow~ zmlenJłoby sytuację w 
Europie. Nie ulecI. wątpliwo-

LONDYN (PAP). Angiel-
skie dzienniki pr'owio cjona l 
oe zamieszczają obszerne 
wyjątki z noty rządu radzie 
ckiego, proponującej zwoła 
nie w dniu 29 listopaCla br. 
JronferencjJ dLa omówienia 
problemu be·zpieczeństwa eu 
ropejskiego. Zdaniem tych 
dzienników głównym celem I 
noty radzieckiej jest prze-

11 pojęciem dyktatu. Zwi~zek 
R&dzieckl natomiast domaga 
się rzeczowego przedysku,to­
wania spornych problemów. 
Związek Radziecki niejednO" 

.Interes Europy - Interes Polski 

,;w mODHlDCie, ' rei" przed 
parlamentami niektórych kra­
Jów zachodnio - eurOpejllkloh 
w najbliższym ezasle Ilawla­
na będzie sprawa aldad6w, 
przewiduJąeyck ponoWlle u­
zbrojenie mmłaryzmu DieDII.1 
c:kleco - stwierdza oświad­
czenie rzl\du PRL wllprawie . 
prOpODowanego prz.ez ZSRR 
zwołania Zł JlstOpacIa br.·kon =-------------------------------------....1 
ferencjl OgÓlnoeuropejSkiej WehrmlCllłht, wskrzeszenia icl, t. lIinlenie takiego Wehr kro1nle, ehoolażby na konIe­
dla om6wlenia zagadnienia u- Dfemłeckleł'o mi.)jtaryzinu, machtu w poważnym stopniu rcncjl genewskiej, choclaiby 
tworzenia w Europie lI)'ste- Słowem - prób stwolZenia skomplikowałOby sytuację na na obecnej sesji 7"gromadze­
mu bezploozeAstwa zbiorowe- w Europie Iytuacii podobnej nuzym kontynencie i podważy nla Ogólnego Nar()dów Zjedno 
1J0- nie mOŻllazwlekae z de tej, Jaka Istniała w&kre- łoby możliwości uregulowania. czonych, dawał dOWOdy, " 
podjęciem skutecmych kro- sle międ.zywojemym ... kiedy najbardziej palącego problemu jest zawsze skłonny do roz­
ków w celu odwrócenia rroi- lo kontyn.ent nasz rozbity był europejskiego problemu Sądnych. wzajemnych kompro 
by dla pokoju I bezpieezeń- na wrogie sobie urrupowanla, niemieckiego. A przecie:;' wła misów. 
stwa europejsk:ego". a militaryzm nlemieeki, "dbu śnie do jaknajszybszego u- MOi)arstwa zachodnie licz~, 
Drogę do zapewnienia bez- dowany za amerykai):skie·. do- tworzenia Wehrmac:htu zmie że utworzenie Wehrmachtu u­

pleczeństwa wszystkim naro lary, angielskie funty I fran" l'zaJą uchwały paryskie w łatwi Im 7.astosowanie tak ce 
dom europejskim w"kaz.ał cuskie franki, czuł się na 11- 5prawle wskrzeszenia Wehr- nionej w Waszyngtonie "poIi­
Związek Radziecki już w lu- łach wejścia na drogę podbo- mach tu I utworzenia tzw. tyki siły". Liczą, że dysponu-
tym br. na konferencji ber- jliw i gi·abieży. "Unii Zachodnio - Europej- jąc Wehrmachtem, łatwiej im 
Iińskiej, proponując ut\\orZe- Zwolennicy ratyfikacji 11- ski ej". I doprawdy, nie trz~- przyjdzie dyktować swe wa-
nie na naszym kontynencie lIY kładów paryskich mówll\o ba być wielkiej miary polity runkl Związkowi Radzieekie­
stemu bezpieczeństwa zbloro- iwym rzekomym pragniimiu kiem, by zdać sobie sprawe:, mu I Innym krajom obozu po 
wego. ZrłaszaJąe swój włas- rokowań z ZSRR, ale ... pora 7e wcielanie w życie tych u- koju I demokracji. Rzecz jas­
ny projekt w tej sprawie, tytikacji układów paryskich. chwal, Ze nawet kaMy krok na, te tego rodza.iu rozumo­
rząd ZSRR jednocześnie wy- Tw:erdzą" że ratyfikacja ich zmierzający do tego celu po- wanie świadczy o tym, te pan 
raził rotowość przedyskuto- nfe przeszkodzi rokowaniom wodowałby zaostrzenie sit: DuIles i jego przyjaciele nie 
wanla wszelkich innych pro- i osiąłDłc:ciu porozum!"'Dia. napic:cia w sytuacji mi~dzyna wyciągnęli żadnych, ale to ia 
pozycJI. W osta~nio wystosowanej rodowej i stawiałby pod CQ- dnych wniosków z dOlych~za-

Jak rea.gowały mocarstwa. nooie rząd ZSRR li całą sla- nz większym znakiem zapy- $owych poraiek 1tprawianej 
zachodnie na propozycje ra nowczoścllł podkreślił, że ·po- tania możność pOkojowegO u- przez n;f'h "polityki siły". 
dzieckie? Wbrew woli naro~ wstała Itonleezność zwołania regulowania problemu niemie \\' nooie propooujacej zwo-
dów, wbrcw Itanowisku eu- hez dalszej zwłoki konteren- ckiego. lanie ogólnoeuropejskiej kon-
ropejsklej op:nii publ:eznej w eJi w sprawie utworzl'Dia sy Związek Radziecki twardo ferencji rząd ZSRR z calą stli. 
ciągu dziewic:ciu miesięcy, stemu be-zpieczeństwa zbioro- stoi na stanowisku, że roko- Jiowczośc'ą podkreśla, że 
dzielących nas' od chwili zło- wego.DIaezero Związek Ra- wl!.nla winny być jedyną me-., ... będzie rzeczą zupełnie na 
żenia wnioskóW przez minh- clzfeckl klad.zle taki nacisk na todą rozstrzygania .pornycb iuraJną jeżeli miłujące pokóJ 
tra Mołotowa na konferencji to, te dłutej Jllemo:ina IIwIe- problemów międzynarodo- narody europeJsk:e zmu!lzone 
berlińSkiej, mooarstwa zuho k~ II przys~ieniem do GIDÓ- wyeh. będą podJĄ6 nowe kroki w Cle-

dnie forsowały realizację pll. wienil. tego zalf&dnienia?, Spra Ale nlektbrzy polltyoy .ło- lu zapewnienia .wego bezpie 
JJÓW utrwaleala rozbici. Nie- wa Jelt Jasna. Utworzeni. w. "rokowaniA" utożsamia,", Mleństwa". Historia ni. wy-

szkodzenie ratyfikacji ukła-, 
dów pary.skich przew:dują­
cych ponowne uzbrojeme 
Niemiec zachcdnich. 

Sprawozdawca dyp:omaty­
czny dziennika "Manchester 
Gua1rdian", wSka'zując na 

negatywny stosunek Wi·el­
klej Brytanii, Francji i sta­
nów Zjednoczonych do pro­
jektu zwołania konferencji w 

baczyła.by narodom europeJ­
skim, gdyby nie znalazły w 
i'loble dość siły, dość energii, 
by nie dopuścić do sytuaeji, 
w której za rok cz.y dwa lata 
hitlerowski Wehrmacht I hi­
Herowscy renerałowie mieli­
by wpływ na I0.5Y Europy. 

Wyrazem świadomości, iż 
ZSRR; iz narody zdecydowa­
ne Sił zastanowi~ się nad pod 
jęciem nowych, nlezbf.dnych 
środków dla zapewnienia swo 
jego bezpieczeń!!twa i swoJe,j 
obrony, jest chociazby głos 
francuskiego komentatora -
Forte. Sądzi on, że jeśli mo­
carstwa zaohodnle odpowie­
dzą odmownie na propozye,ie 
radzieckie, to liczyć się nale­
ży z odbyciem w Moskwie w 
dniu 29 Iistopa-da konferencii 
:r. udziałem tych. którzy w.v­
rażą życunie uczestniczenia 
w niej. 

Stanowisko naszego naro­
du, tak żywotnie zain!ereso­
waneKo w utworzeniu ~yste­
mu beZi)ieczeństwa zbiorowe 
go w Europie, Jest .ia~ne. W~,­
raziło je oświad~zenic rządu 
PRL. Stanowisko t,o ma za 
sobą poparcie całego r:arodu 
)lolskil'go, I dlatego .ieste~mv 
tdecydowanl nie szezędzić sił 
by w ostatecznym rachunku 
7.w;vclP,'Żyła IdeA roJ,owań, 
idea bezpieczeństwa zbioro­
wego, odzwiereiedlająca lIra­
gnienia i Interesy wszystkich 
narodów europejskich. 

Walka o bezpieczeństwo 
wn:ntkich narodów europe.f­
~kleh wkroczyła 11' nowy 
etap. 

T. Gumowskl 

spr a w.je bezpieczeństw-aeu­
. ropejskiego twierdzi 'wbrew 
wszelk:ej log:ce, źe ralyf'ka 
da układów paryskich n:. 
skcmplikuje sprawy uregu­
lowania problemu ni~:ec­
kiego. 

BERLIN (PAP). Dzienniki 
!:8chodnio - europejskie za­
mieszczają obszerne komen 
ta·rze na temat noty radziec 
kiej z dni,a 13 listopa.da br. 
Ukazujący się w Hambur­

gu dzi'ennik "Die Welt" z, •• 

mieścił pełny tekst noty 
ZSRR. W komentarzu do no 
ty dziennik pisze m. in.: "Ja 
sne jest, że wysunięta przez 
rząd radziecki propozycjll 
rokowań n:e może być po 
pr'o,stu odr'zucona". 

"Frankfurte-r Rundschau" 
stwierdza, że do propozycji 
radzie2kiej należy ustosunko 
wać się z całą powagą". 

MOSKWA (PAP). Agencj. 
TASS don<>si z Belgradu: 

Dziennik chorwacki "Wie 
snik" oma w' ając nolę ra­

dziecką pcdkreśla, iż w sy­
luacji międzyna.rodowej za­
szły ostatnio zmiany, które 
umożliw'ia;ą rozwiązywan:e 
kwestii spornych hie w dro­
dze wojny, lecz innymi me­
~odami, przede wS7}~tk:m 
w drodze rckowań dyp:oma 
tycznych. 

N:e u!ega zadnej wątpli­
wości. że rokowan'a dyplo­
matyczne dały o's:atn.o do­
dal.n:e rezultaty ... - pisze 
"Wiesnik". 
Jasne jEst, że ewentualna zgo 

da na zwolanie konfp:-enc;i 
nie oznacza .'es zcze zcbowlą 
za ni a do zrzeszenia się ist­
niejących środków ostroż­
ności oraz własnych progra 
mów 7.2pewn:enia bezpieczen 
stwa. A wreszc:e __ p:sze 
"Wiesn k" - czyż konferen­
cje dyplcmatyczne nie sta­
nowią naj:epszej metody po 
znania prawdziWYCh zamia­
rów i pobudek działania tej 
lub inne; stroni!! oraz naj­
lepszej metody wyjaśnienia 
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